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KALENDARIUM DZIEJÓW I KULTU CUDOWNEJ FIGURY 
NMP JAZŁOWIECKIEJ

O k .10 V I I I  18 8 5 -P O Ś w ię c e n ie  p r z e z  a b p a  
Zygmunta S z c z ę s n e g o  F e l i ń s k i e g o  w kap  -  
l i c y  j a z ł o w i e c k i e j  f i g u r y  M a tk i  B o że j  
N i e p o k a l a n e j , w ykonane j  w b i a ł y m  marmu­
r z e  p r z e z  O s k a r a  S o s n o w s k ie g o .
I I  V I I  1919 -  p u ł k  u ł a n ó w  pod dctwem 
r t m .  K o n s t a n t e g o  P l i s o w s k i e g o  r o z g r o m i ł  
p / J a z ł o w c e m  w i e l k i e  s i ł y  u k r a i ń s k i e ,  co 
p r z y p i s y w a n o  pomocy N i e p o k a l a n e j .
I I I  1919 -  p u ł k  o t r z y m u j e  n r  14 i  nazwę 
J a z ł o w i e c k i .  M i e j s c e  p o s t o j u  -  Lwów.
2 V I I  1 9 3 0 — d e k r e t  a b p a  B o l e s ł a w a  Twar-  
d o w s k i e g o z a t w i e r d z a j ą c y  t y t u ł  "NMP J a -  
z ł o w i e c k a "  i  w e zw an ie ;  " P a n i  n a s z a  J a z -  
ł o w i e c k a  módl s i ę  z a  n a m i " .
8 X I I  -  w 1 5 - l e c i e  p u ł k u ,  w d n i u
N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a ,  d e l e g a c j a  p u ł ­
k u  z p p ł k . d y p l .  Zygmuntem Miłkowskim 
z ł o ż y ł a  sw ej  P a t r o n c e  r y n g r a f  o z d o b i o ­
ny o d z n ak ą  p u ł k o w ą .
8 X I I  1958 -  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  komi­
t e t u  k o r o n a c j i  NMP z u d z i a ł e m  s i ó s t r ,  

w ła d z  w o jsk o w y ch ,  duchownych i  p a ń s tw o w y c h .
7 - 9  V I I  1939 -  k s .  k a r d y n a ł  A ugus t  H l o n d >" i m i e n ie m  i  powagą" p a -  
p i e ż a  P i u s a  i i i ,  w a s y ś c i e  a b p a  B .T w a r d o w s k i e g o , b p a  po lowego  J ó ­
z e f a  G a w l in y ,  p r z e d s t a w i c i e l a  Rządu i  w o j s k a ,  u ł a n ó w  14 p u ł k u  z 
d c ą  Edwardem G o d le w s k im ,s z w a d r o n u  9 p u ł k u  u ła n ó w  z d c ą  Klemensem 
R u d n ick im  o r a z  s p o ł e c z e ń s t w a ,  d o k o n a ł  k o r o n a c j i  NMP J a z ł o w i e c k i e j .
7 V I I I  1959 -  p ł k .  K .R u d n i c k i  na  c z e l e  9 p u ł k u  u ł a n ó w  z ł o ż y ł  wotum 
u  s t ó p  NMP J a z ł o w i e c k i e j , p a t r o n k i  u ł a n ó w  B ry g ad y  P o d o l s k i e j .
po 17 IX 1959 -  b o l s z e w i c y  s z y k a n u j ą  s i o s t r y ,  a  c z ę ś ć  z n i c h  a r e ­
s z t u j ą  i  w y s y ł a j ą  do ł a g r ó w  w g ł ą b  ZSRR.
7 V 1946 -  o s t a t n i a  Msza św . w k a p l i c y  j a z ł o w i e c k i e j  o d p r a w io n a  
p r z e z  o . U r b a n a , d o m i n i k a n i n a  z C z o r tk o w a .
9 VI 1946 -  s i o s t r y  n ie iD O kalank i  t r a n s p o r t e m  wygnańców w v ie ż d ż a 1 a  
a ~ 'P R L i  w o s t a t n i m  w a g o n i e ,  u m ie s z c z o n o  w s k r z y n i  f i g u r ę  NMP.
24 VI 1946 -  s i o s t r y  p r z y b y w a j ą  do k l a s z t o r u  w Szym anow ie ,  w k t ó ­
rym z n a l a z ł a  s i ę  t a k ż e  f i g u r a  NMP J a z ł o w i e c k i e j .
25 VI 1946 -  k s .  A ugus t  k a r d y n a ł  H lo n d  s k ł a d a  h o ł d  " B i a ł e j  P a n i " .
9 V I I I  1964 -  p o d  p rze w o d n ic tw e m  P ry m a sa  P o l s k i ,  S t e f a n a  k a r d y n a ł a  
W y szy ń sk iego  obchodzono  2 5 - l e c i e  k o r o n a c j i  NMP J a z ł o w i e c k i e j .
Rok 1985 -  1 0 0 - l e c i e  p o ś w i ę c e n i a  f i g u r y  P a n i  J a z ł o w i e c k i e j .
25 VI 1989 -  u r o c z y s t e  o bchody  5 0 - l e c i a  k o r o n a c j i  NMP pod p rz e w o d -  
n ic tw em  J o z e f a  k a r d y n a ł a  G lempa,  P ry m a sa  P o l s k i , b i s k u p ó w  i  w i e r n y c h .
28 VI 1998 -  p i e l g r z y m k a  K resow iaków  do M a tk i  J a z ł o w i e c k i e j . P i e l ­
grzymkę o r g a n i z o w a ł  O d d z i a ł  S t o ł e c z n y  TML z i n i c j a t y w y  P r e z e s a , k s .  
J a n u s z a  P o p ł a w s k i e g o .  U d z i a ł  w z i ę ł o  o k . 2 5 0  p i e l g r z y m ó w  z c a ł e g o  
k r a j u .
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Kresowiacy u stóp Pani Ja z łow ieck ie j

Szymanów, m ie j s c o w o ś ć  z n a n a  z k l a s z t o r u  i  z a k ł a d u  naukowego 
d l a  d z i e w c z ą t  p row adzon eg o  p r z e z  z g r o m a d z e n ie  s i ó s t r  n i e p o k o l a n e k .  
P o w s t a ł  w r .  1908 z i n i c j a t y w y  M a r i i  C i e c h a n o w s k i e j , k t ó r a  z t r u d ­
n o ś c i ą  u z y s k a ł a  od w ła d z  c a r s k i c h  zgodę na  p r o w a d z e n i e  p r a c y  wy -  
chowawczej  na  w zó r  z a k ł a d u  s i ó s t r  n i e p o k a l a n e k  z a ł o ż o n e g o  w r . 1 8 6 3  
p r z e z  Matkę -Marcel inę  Darow ską  w J a z ł o w c u  na P o d o l u .

W 1 1 5 .  r o c z n i c ę  p o ś w i ę c e n i a  p r z e z  a b p a  Zygmunta  S z c z ę s n e g o  Fe ­
l i ń s k i e g o ,  dawnego a r c y b i s k u p a  w a r s z a w s k i e g o , z e s ł a ń c a  do R o s j i ,  
cudownej  f i g u r y  NMP J a z ł o w i e c k i e j ,  K r e s o w ia c y  z ł o ż y l i  h o ł d  " B i a ­
ł e j  P a n i " ,  p a t r o n c e  14 p u ł k u  u ła n ó w  ze  Lwowa i  w s z y s t k i c h  u ła n ó w  
B rygady  P o d o l s k i e j .

To na  t r z y  t y g o d n i e  p r z e d  w o j n ą ,  p ł k .  Klemens R u d n i c k i  p r z y b y w ­
sz y  wraz  ze swymi u ł a n a m i  z 9 p u ł k u  do J a z ł o w c a ,  p o w i e d z i a ł  do 
n i c h ;  " P rz y c h o d z im y  do N i e j  w r e s z c i e  r a d o ś n i e  i  b u ń c z u c z n i e , bo 
N a j ś w i ę t s z a  P a n n a  J a z ł o w i e c k a  j e s t  n a s z ą  u ł a ń s k ą  Matką B oską!  Ona 
zn a  k u l e  a r m a t n i e ,  w e r b l e  i  g ł o s  t r ą b k i  b o j o w e j .  I d z i e m y  w ięc  do 
N i e j  z ło ż y ć  n a s z e  wotum -  odznakę  p u ł k o w ą " .

W n i e d z i e l ę ,  28 c z e r w c a ,  a u t o k a r a m i ,  samochodami i  p o c i ą g a m i  z 
c a ł e j  P o l s k i  z j e c h a l i  daw ni  m ie s z k a ń c y  Kresów do Szymanowa.

Nim t o  j e d n a k  n a s t ą p i ł o ,  o r g a n i z a t o r z y  d r u g i e j  K re so w e j  P i e l  -  
g r z y m k i  w o s o b a c h  P r e z e s a  o d d z i a ł u  s t o ł e c z n e g o ,  k s .  J a n u s z  Pop -  
ł a w s k i  i  k o l .  S t a n i s ł a w  L e s z c z y ń s k i  d w u k r o t n i e  o d b y l i  p o d r ó ż  do 
s i ó s t r  w Szymanowie i  do o jców  f r a n c i s z k a n ó w  w N i e p o k a l a n o w i e ,  by 
omówić p r z e b i e g  u r o c z y s t o ś c i  i  z ap e w n ić  n o c l e g i  d l a  p r z y j e z d n y c h  
p i e l g r z y m ó w .

W p i ę k n ą ,  s ł o n e c z n ą  n i e d z i e l ę  o godz 1 1 .  r o z p o c z ę ł a  s i ę  u r o  -  
c z y s t a  Msza św. k o n c e l e b r o w a n a  p r z e z  k s .  p r o f .  d r .  J ó z e f a  W ołczań -  
s k i e g o , r e p r e z e n t u j ą c e g o  J . E . k s .  a b p a  iwariana  J a w o r s k i e g o  i  k s .  
P r e z e s a  J a n u s z a  P o p ł a w s k i e g o ,  k a p e l a n a  K resow iak ów .  Do Mszy św, 
p o s ł u g i w a l i  j a k o  m i n i s t r a n c i  i  l e k t o r z y ;  s t u d e n t  Zenon B o r d i j  -  
c z u k  z K r z e m ie ń c a  owat u c z e ń  z W arszawy, J a n  S z o l g i n i a ,

Na t ę  o k a z j ę  P a n i  J a z ł o w i e c k i e j  w łożono  w s p a n i a ł ą ,  z ł o t ą  k o r o ­
n ę ,  t ę  samą k t ó r ą  u h o n o ro w a ł  na mocy d e k r e t u  p a p i e ż a  P i u s a  X I I ,  w 
l i p c u  1939 r . ,  k s .  k a r d y n a ł  A ugus t  H l o n d ,  a  k t ó r a  na c o d z i e ń  j e s t  
p rzechow ywana  w s k a r b c u  k l a s z t o r n y m .

P i e l g r z y m i  u r z e c z e n i  p i ę k n o ś c i ą  f i g u r y  NMP, w y k u te j  w b i a ł y m  
m arm u rze ,  ze  c z c i ą  p o c h y l i l i  g łow y p r z e d  o p i e k u n k ą  u ła n ó w  i  m i e s z ­
kańców K resów .

Na p o c z ą t k u  Mszy ś w . , p i e l g r z y m i  p o d j ę l i  z a i n to n o w a n ą  p r z e z  k o l .  
G i e n ię  D y lą g o w ą , k t ó r e j  a k o m p a n io w a ła  na  f i s h a r m o n i i  j e d n a  z s i ó s ­
t r ,  s t a r ą  p i e ś ń  " Ś l i c z n a  Gwiazdo m i a s t a  Lwowa" o r a z  m ich o tko w e  "Ma­
donny" .

W z r u s z a j ą c e  i  o k o l i c z n o ś c i o w e  k a z a n i e ,  n a g r o d z o n e  o k l a s k a m i ,  wy­
g ł o s i ł  k s .  J a n u s z  P o p ł a w s k i .  Na o f i a r o w a n i e  d a r y  c h l e b a  i  w in a  n i o ­
s ł a  m ło d z i e ż  z G n i e z n a ,  a  w a zo n ik  z b a rw in k ie m  p r z y w i e z i o n y  z J a z ­
ło w c a  -  c h ł o p c z y k  z Z i e l o n e j  G ó ry .

P r z y  f i g u r z e  B i a ł e j  P a n i  t r z y m a ł  w a r t ę  p o c z e t  s z t a n d a r o w y  TML 
z B r z e g u .  Hymn "Boże c o ś  P o l s k ę "  o d śp ie w a n y  p r z e z  w s z y s t k i c h  p i e l ­
grzymów z a k o ń c z y ł  Mszę św.

Tę p i ę k n ą  u r o c z y s t o ś ć  f i lm o w a ł  j a k  zwykle  n i e z a s t ą p i o n y  n a s z  
S t a s z e k  P a r i l l e .

A potem b y ł  w sp ó ln y  o b i a d  p r z y g o to w a n y  p r z e z  s i o s t r y ,  s p a c e r y
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po p ięknym  o g r o d z i e ,  w s p ó ln e  rozmowy i  z w i e d z a n i e  mauzoleum z mo­
g i ł a m i  s i ó s t r  n i e p o k a l a n e k .

Z a k o ń c z e n ie  p i e l g r z y m k i  o d b y ło  s i ę  w " s a l i  b a l o w e j " ,  g d z i e  k s .  
P r e z e s  p o w i e d z i a ł  k i l k a  s łó w  do c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  Głównego TMLu, 
d z i ę k u j ą c  z a  p r z y b y c i e  do Szymanowa. K r ó t k i e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ł o s i ł  
P r e z e s  Z a r z ą d u  Głównego d r  A n d r z e j  K a m iń s k i ,  k t ó r y  p o in f o r m o w a ł  o 
b i e ż ą c y c h  s p ra w a c h  T o w arz y s tw a  i  p o d z i ę k o w a ł  za  z o r g a n i z o w a n i e  p i e ­
l g r z y m k i .

K r ó t k ą  h i s t o r i ę  z akonu  omówiła  8 5 - l e t n i a  s i o s t r a  B e r n a r d a ,  k t ó ­
r a  b y ł a  j e s z c z e  p r z e d  w o jn ą  w J a z ł o w c u .  J e j  p r e l e k c j a  w y p o w ie d z i a ­
na  g ł o ś n o ,  z w i e l k ą  swadą i  d o w c i p n i e ,  z o s t a ł a  n a g r o d z o n a  r z ę s i s ­
t y m i  b ra w a m i .  Wszyscy u c z e s t n i c y  o t r z y m a l i  od s i o s t r y  B e r n a r d y  f o l ­
d e r y  o S zym anow ie .

P r z e d  o d jaz d em  p i e l g r z y m i  u d a l i  s i ę  do k a p l i c y  na  p o ż e g n a n i e  
P a n i  J a z ł o w i e c k i e j , g d z i e  odmówiono m o d l i tw y  i  r a z  j e s z c z e  o d ś p i e ­
wano " Ś l i c z n a  Gwiazdo m i a s t a  Lwowa".

I  t o  b y ł  k o n i e c  p i e l g r z y m k i .  Na p r o ś b ę  w a r s z a w s k i c h  p i e l g r z y m ó w ,  
w d r o d z e  p o w r o t n e j ,  z a t r z y m a n o  s i ę  w N i e p o k a l a n o w ie ,  by  z w i e d z i ć  
b a z y l i k ę  i  o g r o d y  f r a n c i s z k a n ó w .

P . J .
xxxxxxxx

Bohdan ZAREMBA 
r tm .  j a z ł o w i e c k i

S z l i ś m y ,  j a k  w i c h e r  w t e j  s z a r ż y  u ł a n ó w ,  
T y s ią c e m  b ł y s k a w i c  g r a ł a  n a s z a  s t a l ,
Y/śród j a s n y c h  b ł o n i ,  w ś ró d  k w i e c i s t y c h  ł a n ó w ,  
S z l i ś m y  l a w i n ą ,  g d z i e ś  w n i e z n a n ą  d a l . . .

Ś p ie w a ł  nam w i c h e r  m e l o d i e  s t e p o w e ,
S z u m ia ły  l a s y ,  w p a s  s i ę  k ł a n i a ł  ł a n ,
Ś m ia ły  s i ę  ku  nam z o r z e  p u r p u r o w e ,
S z l i ś m y ,  j a k  b u r z a ,  w n a s z  z a w r o t n y  t a n . . .

P r z e s z ł o . . .  m i n ę ł o . . .  i  j u ż  n i k t  n i e  w r ó c i ,  
U ł a ń s k i e j  s z a r ż y ,  h u r a g a n u . . .  b u r z . . .
I  p i o s n k a  o n i e j  moje  s e r c e  s m u c i ,
Bo w c ią ż  mi mówi, że  n i e  w r ó c i  j u ż . . .

Z i e m i a  Ś w i ę t a  
11 l i p c a  1944
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A n d r z e j  MIERZEJEWSKI , .  r  r  , ,Zfotu lubilensz cKaptaiistiva
U r o c z y s t o ś ć  r o z p o c z ę ł a  Msza r. ^  (Pn r)fnzłJ<;fĆieaOśw. w w arsz aw sk im  k o ś c i e l e  św. KS ja n U S Z  U ru j)U lU J S \U ty u

M a r c i n a ,  o d p r a w io n a  p r z e z  J u  -  %ave[ana ^resoiUiaf^ÓlO
b i l a t a  w a s y ś c i e  k s i ę ż y  k o n  -  r. _  inao^C-, ,
c e l e b r a n t ó w .  B y l i  w ś ró d  n i c h ;  4 Lipca 1998 TOfęu
k s .  A n d r z e j  B a c z y ń s k i ,  p r o  -
b o s z c z  k a t e d r y  ł a c i ń s k i e j  we Lwowie o r a z  k s ,  T a d e u sz  M i e l e s z k o  z 
K r z e m i e ń c a .

W c z a s i e  Mszy św. ś p i e w a ł  c h ó r  k a t e d r y  l w o w s k ie j  pod d y r e k c j ą  
p r o f .  B r o n i s ł a w a  P a c a n a .  U c z e s t n i c y  n a b o ż e ń s tw a  ze  s z c z e g ó ln y m  w zru ­
sz e n ie m  w y s ł u c h a l i , w w y k o n a n iu  t e g o  z e s p o ł u ,  p i e ś n i  " Ś l i c z n a  Gwiaz­
do M i a s t a  Lwowa" o r a z  "N ie  r z u c im  z i e m i  sk ąd  n a s z  r ó d " .

K s i ą d z  J u b i l a t  n i e z w y k l e  c i e p ł o  i  s e r d e c z n i e  p o w i t a ł  u c z e s t n i ­
ków Mszy ś w . ,  w s p o m in a ją c  ze  s z c z e g ó ln y m  se n ty m en tem  c z a s y  swej  
lw o w s k ie j  m ł o d o ś c i .

K a z a n ie  w y g ł o s i ł  k s .  p r o f .  S t a n i s ł a w  P a ł k a ,  p r z e m a w ia ł  t e ż  m . i n .  
k s .  A n d r z e j  B a c z y ń s k i .  Obaj k s i ę ż a  p o d k r e ś l a l i  ogromne z a s ł u g i  na ­
szeg o  K s i ę d z a  J u b i l a t a  w w i e l o l e t n i e j  s ł u ż b i e  Bogu i  O j c z y ź n i e ,  w 
w y s t ą p i e n i a c h  swych p o d n o s i l i  r ó w n ie ż  d o n i o s ł o ś ć  J e g o  d o k o n a ń  w 
d z i e l e  pomocy P o lakom  z a m ie sz k a ły m  w ukochanym Lwowie i  na  K r e s a c h .

W n a b o ż e ń s t w i e  w z i ę ł a  t e ż  u d z i a ł  g r u p a  h a r c e r z y  z O s t r z e s z o w a ,  
g d z i e  po I I  w o j n i e  ś w ia t o w e j  p r z e z  s z e r e g  l a t  k s .  P o p ł a w s k i  b y ł  
p ie rw szy m  hufcowym.

Po z a k o ń c z e n i u  Mszy św. k o n t y n u a c j ą  u r o c z y s t o ś c i  b y ł o  s p o t k a n i e  
p r z y j a c i ó ł  J u b i l a t a  w gmachu 'Wspólnoty P o l s k i e j .  Zarówno Mszę św. 
j a k  i  t o  s p o t k a n i e  u ś w i e t n i ł a  swą o b e c n o ś c i ą  p r z y b y ł a  z Londynu 
Y/łada G a j e w s k a ,  z n a n a  w s z y s tk i m  l e g e n d a r n a  g w ia z d a  r a d i o w e j  Weso­
ł e j  Lwowskie j  F a l i .

W t r a k c i e  s p o t k a n i a  p r z e m a w i a l i  m ięd zy  in n y m i ;  P r e z e s  Z a r z ą d u  
Głównego TML, d r  A n d r z e j  K a m iń s k i ,  znany  p i s a r z  J e r z y  J a n i c k i , S e ­
k r e t a r z  G e n e r a l n y  Rady Ochrony  P a m i ę c i  Walk i  M ęczeńs tw a  d r  An -  
d r z e j  P r z e w o ź n i k ,  k t ó r y  o d c z y t a ł  l i s t  g r a t u l a c y j n y  s k i e r o w a n y  do 
J u b i l a t a  p r z e z  p r o f .  A n d r z e j a  S t e l m a c h o w a s k i e g o , P r e z e s a  W spólno­
t y  P o l s k i e j .

J u b i l a t o w i  w ręczono  m eda l  ku c z c i  J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o ,  wydany 
s t a r a n i e m  T o w arz y s tw a  K u l t u r y  P o l s k i e j  im .  J .  S ło w a c k ie g o  w K r z e ­
m ie ń c u .

S p o t k a n i e  z a k o ń c z y ł  w y s tę p  Z b ig n ie w a  K u r t y c z a  i  B a r b a r y  D u n i n ,  
k t ó r z y  w y k o n a l i  w ią z a n k ę  n a j p i ę k n i e j s z y c h  p i o s e n e k  l w o w s k i c h .

Mottem u r o c z y s t o ś c i  b y ł o ;  "50 l a t  w s ł u ż b i e  Bogu i  K re so m " .
Trudno o b a r d z i e j  t r a f n e  h a s ł o  podsumowujące  ogromne z a s ł u g i  k s .  
J a n u s z a  P o p ł a w s k i e g o  w J e g o  w i e l o l e t n i e j  p o s ł u d z e  k a p ł a ń s k i e j  i  
s p o ł e c z n i k o w s k i e j .

Ad M a l t o s  Annos -  C z c ig o d n y  J u b i l a c i e !
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l V e i ą t  lOttz-eźLtd

J e s z c z e  w c ią ż  w u s z a c h ,  j e s z c z e  t a m ,  
na  mej u l i c y  s t u k  p i e c h o t y .
Z Wandą na  L e ś n e j  n o c n a  s t r a ż  , 
s z c z ę k a  p e l o t k a  -  znów n a l o t y .
S k r z y  s i ę  p o g o d a ,  w r z e s i e ń  d r ż y ,  
ż e  może N i o b e ,  ż e  p o w r ó c i ,  
l e c z  p r z e r w a  w s n a c h ,  r u n ę ł o  c o ś  -  
l ę k  n a s z y c h  o r b i t  n i e  o b r ó c i ł .

I  p ó j d z i e  t o  z nami w c i ą ż ,  
m arsz  k u  n i e w o l i  -  k u l a  w s k r o ń ,  
p o g a r d a  s t e p ó w ,  t a j g i  c h ł ó d  
i  p o d ł e  s ł o w a ,  m ar twa  d ł o ń ,  
k a łm u c k i c h  ź r e n i c  c z u j n a  s t r a ż ,  
r o z p i ę t a  g w ia z d a  k r z y ż o w a n i a ;  
j u ż  n i e  b a t a l i o n  i  n i e  p u ł k  
l e c z  r o z k a z  n i e  do w y k o n a n i a .

J u ż  s i ę  w y p a l i ł  t a m t e n  d z i e ń  
i  nawet  s ł o d y c z  ś l i w  j a k  d a w n i e j , 
a l e  t o  s t a m t ą d  w s z y s tk o  j e s t ,  
s p i e k o t a  warg  w w r z e ś n i o w e j  t r a w i e .  
A więc na  pam ięć  j e d e n  d z i e ń ,  
b e z d r o ż a  c z a s u ,  w ie k u  k o n i e c ,  
nad  m o g i ł a m i  p o ś r ó d  w zg órz  
k r z y ż e  do d z i ś  n i e  p o s t a w i o n e .

Z ły  k o l o r  n i e b a  z d n i a  po n o c , 
dym n a j c z a r n i e j s z y  nad  Z n i e s i e n i e m ,  
p o p i ó ł  s p a l o n y c h  w te d y  l a t ,  
k a s z t a n ó w  na  P od w alu  c i e n i e ,  
i  w c ią ż  t e  po k on an e  d n i ,  
i  m arsz  ku  c h w a le  p o k o n a n y c h .
Tam p o r z u c o n y ^ h e łm  na  b r u k ,  
a m a r a n t  w s ł o ń c u  p o g r z e b a n y .

P o z o s t a ł  k r z y k  i  h a ł a s  b a r w ,  
i  p o d g l ą d a n i e  j a k  tam t e r a z  -  
l i r n i k  s te p o w y  pon ad  t ł u m  
i  b ram y ,  k t ó r e  om ijam y .
To n i e  o d e s z ł o .  To tam j e s t .
J e s z c z e  n i e  r u n ą ł  s t r o p  p a m i ę c i ,  
c h o c i a ż  nam b u r z ą  g n i a z d o  snów; 
s ą  j e s z c z e  p o r y  r o z p o c z ę c i a .
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Szanow nej  i  D r o g i e j  P a n i  H e l e n i e  
O l s z e w s k i e j - P a z y r z y n i e , n a s z e j  A u t o r c e ,  

z o k a z j i  9 0 - t y c h  u r o d z i n ,  r e d a k c j a  B i u l e t y n u  
I n f o r m a c y j n e g o  O ddz . S t o ł e c z n e g o  TLIL i  K.P-W 

s k ł a d a  n a j l e p s z e  ż y c z e n i a  -  w i e l e  z d r o w ia  
i  p o m y ś l n o ś c i .

H e l e n a  OLSZEWSKA-PAZYRZYNA

Setl to~, dZip fCLUXCL ...
S ie d z ę  w f o t e l u  mego w a r s z a w s k i e g o  m i e s z k a n i a ,  a  m yś l  i  s e r c e  

u l a t u j ą  d a l e k o  za  o b e c n e ,  t a k  n i e s p r a w i e d l i w e  g r a n i c e ,  h e n  ! do mo­
j e j  n a j b l i ż s z e j  O j c z y z n y ,  u k o c h a n e g o  L w o w a . . .

Od 1939 r o k u  m in ę ło  j u ż  58 l a t ,  t j .  od c h w i l i  mojego z nim r o z ­
s t a n i a  w g r u d n i u ,  k i e d y  t o  pod g r o z ą  wywozu do ZSRR m u s ia ła m  w r ó ­
c i ć  p r z e z  z i e l o n ą  g r a n i c ę  do o p u sz c z o n e g o  z końcem p a ź d z i e r n i k a ,  
s p a l o n e g o  p r z e z  Niemców, mego domostwa w W a r s z a w ie .

Nigdy n i e  p r z y p u s z c z a ł a m ,  że  ż e g n a ła m  w ted y  moje  u k o c h a n e  m ia s ­
t o  r o d z i n n e  na  z a w s z e .  C z e k a ł  mnie  p o d w ó jn i e  p o g o r z e l c z y  ż y w o t , po 
d a n t e j s k i c h  s c e n a c h  na p r z e j ś c i a c h  g r a n i c z n y c h .  D z i ś  t o  j u ż  p r a w i e  
60 l a t  r o z ł ą k i ,  p r a w i e  dwa r a z y  w i ę c e j ,  n i ż  p r z e ż y ł a m  w n i g d y  n i e  
zapomnianym Lwowie .

C z ę s to  we d n i e  i  w n o c y ,  k i e d y  zam yślę  s i ę  i  z a t o n ę  we wspomnie­
n i a c h ,  m arzy  mi s i ę  Lwów i  t e  s z c z ę ś l i w e  l a t a  p i e r w s z e j  t r z y d z i e s t ­
k i  mego ż y c i a .  W spom nien ia  b i o r ą  g ó r ę  nad  o t a c z a j ą c ą  mnie  r z e c z y ­
w i s t o ś c i ą  i  choć  są  b e z ł a d n e ,  o p a no w u ją  mnie  z u p e ł n i e .

Ju ż  z a r a z  p i e r w s z e  -  m i k r o k l i m a t  t e g o  n i e z w y k ł e g o  m i a s t a  p o ł o ż o ­
nego na e u r o p e j s k i m  d z i a l e  wód -  w p o r z e  p r z e d w i o ś n i a  na w i e l u  da ­
c h a c h  domów t o p n i e j ą c y  ś n i e g ,  k t ó r e g o  t a k  w i e l e  b y ł o  we Lwowie, 
s p ł y w a ł  r o z t o p a m i  z j e d n e j  s t r o n y  d a c h u  do m o rza  na p ó ł n o c ,  z d r u ­
g i e j  na p o ł u d n i e .  R ó w n o c ze śn ie  p r z y  j e d n e j  r o g a t c e  zima b y ł a  j e s z ­
c z e  w c a ł e j  p e ł n i ,  a  na  p r z e c i w l e g ł e j  j u ż  p r a w i e  p r z e d w i o ś n i e  -  
p r z e b i ś n i e g i , p i e r w i o s n k i  i  t y l k o  p a t r z e ć ,  j a k  u k a ż ą  s i ę  z a w i l c e  i  
p r z y l a s z c z k i , a  może ,  j e ś l i  s ł o ń c e  p r z y g r z e j e ,  t o  i  ż ó ł t e  k l u c z y k i  
o t a k  s ł o d k im  z a p a c h u .  Mamusia t a k  b a r d z o  j e  l u b i ł a  i  zaw sze  s t a ­
w i a ł a  j e  w s a l o n i e ,  na s t o l i k u ,  w po rce lanow ym  k o s z y c z k u  trzymanym 
p r z e z  wykonaną w Kopenhadze  ś l i c z n ą  f i g u r y n k ę  d z i e w c z y n k i  z k o k a r ­
dą na g ł o w i e .

P o k a ż c i e  mi d r u g i e  t a k i e  m i a s t o ?
P o w ia ło  znów t r o c h ę  zimowym c h ło d e m .  L u d z i e  m ó w i l i ,  że  t o  " t a r ­

k i  k w i t n ą "  i  s t ą d  z i ą b .
I  znów c i e p l e j .  I g r a ł a  z lw ow iakam i  w io s e n n a  p o g o d a ,  r o z t a c z a ­

j ą c  wokół mdławą woń. K w i a c i a r k i  na  Rynku ,  s p r z e d a j ą c e  w t e j  p o r z e  
r o k u ,  z ie m ię  do k w ia tó w ,  b a z i e  i  " f l a n c e "  ( P f l a n z e n )  b r a t k ó w ,  f a ­
chowo s t w i e r d z a ł y ;  " P a n i u s i u !  Taż t o  c z e re m c h y  z a k w i t ł y " , a  one 
k w i t n ą c  r o z s i e w a ł y  na  z i e m i  m i l i o n y  b i a ł y c h ,  m a l u t k i c h  p ł a t e c z k ó w ,  
p r z y  czym p a c h n i a ł y  i  p a c h n i a ł y  aż  do z a w r o t u  g ło w y .
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A cóż  d o p i e r o  " k i e d y  na  C y t a d e l i  k w i t n ę l i  m o r e l i "  , j a k  t o  nam 
ś l i c z n i e  do n ie d a w n a  ś p i e w a ł  J u r c i u  M i c h o t e k .

A t o  znów t r o c h ę  na  p r z e d m i e ś c i u ;  p o b o c z a  s z o s y  W i n n i c k i e j ,  w 
ro w ach  aż  f i o l e t o w o  od p a c h n ą c y c h  f i o ł k ó w ,  a  na  w z g ó r z a c h ,  w ś ró d  
k rzew ów ,  Wawrzynek W i lc z e  Łyko m r u g a ł  m a l u t k i m i ,  u p o j n i e  p a c h n ą c y ­
m i ,  r ó ż o w o - l i l i o w y m i  k w i a t u s z k a m i , j e s z c z e  n i e  o b j ę t y  O chroną  P r z y ­
r o d y .  Robiono  t e ż  z n i e g o  pa lm y w i e l k a n o c n e .

Ach! Aż s t r a c h  p o m y ś l e ć ,  że  t ą  d r o g ą  p ó ź n i e j  w 1939 r o k u  pog n a ­
no p o l s k i c h  o f i c e r ó w  na  ś m i e r ć  . . .  do K a t y n i a ,  do O s ta s z k o w a ,  do 
M ie d n o je  i  j e s z c z e . . .  ?

P r z e d t e m  t u  b y ł y  f i o ł k i  i  r o z k w i t a ł y  s a d y .  S z ł a  t ę d y  w i o s n a ,  
c z a se m  z a k o s a m i ,  a  czasem  n a j p r o s t s z ą  ś c i e ż k ą ,  b e z  c h ł o d n y c h  k a p ­
r y s ó w ,  a  z n i ą  razem  p a c h n ą c e  k o n w a l i e  w z n o sz ą c e  ku  s ł o ń c u  swe ma­
l u t k i e ,  b i a ł e  k i e l i s z e c z k i ,  a  po n i c h  w b r z u c h o w i c k i c h  l a s a c h  i g ­
l a s t y c h  z a k w i t a ł y  s e l e d y n o w o - k r e m o w o - b i a ł e , dumnie  s t o j ą c e ,  o c u ­
downym z a p a c h u  d z i k i e  s t o r c z y k i ,  k t ó r y c h  w a r t ę  l u z o w a ł y  n a s t ę p n i e  
b i a ł e ,  znów o s i l n e j  i  p i ę k n e j  w on i  l e ś n e  g o ź d z i k i .  Czerwone b y ł y  
b e z w o n n e .  W o g r o d a c h  Krzywczyc i  H o ł o s k a  W i e l k i e g o  p r z e k w i t a ł y  ju ż  
b z y .  L i l i o w e  i  b i a ł e ,  p e ł n e  i  p u s t e ,  r y w a l i z u j ą c e  z p o p r z e d n i m i  
k w i a t a m i  o p ry m a t  w z a p a c h u .

Z b e z z a p a c h o w e j  f l o r y ,  na t e r e n a c h  b a r d z i e j  p o d m o k ły c h ,  z ł o c i ł y  
s i ę  o k r ą g ł e  g ł ó w k i  kaczeń có w  i  g romady -  n i e b i e s k i c h  j a k  n i e b o  -  
n i e z a p o m i n a j e k ,  zwanych ró w n ie ż  n i e z a b u d k a m i , z a ś  na  ł ą k a c h  i  po­
z a  n i m i ,  z k a ż d e g o  z a k ą t k a  ś w i e ż e j ,  z i e l o n e j  t r a w y ,  s p o g l ą d a ł y  
c i e k a w i e  na  ś w i a t  m a l u t k i e  b ł ę k i t n o - b i a ł e  ż a b i e  o c z k a  i  t a k  w d z ię ­
c z n e  zaw sze  s t o k r o t k i .  Wad t y m i  m a lu ch am i  zd aw a ł  s i ę  r e j  w odz ić  
ż ó ł t y  j a s k i e r  p o l n y ,  b r o n i ą c y  j e  p r z e d  z a b o r c z y m i  z a k u sa m i  b i a ł e j  
i  c z e r w o n e j  k o n i c z y n y  p a n o s z ą c e j  s i ę  w s z ę d z i e .  I l e ż  r a z y  s z u k a ła m  
w ś ró d  j e j  t r ó j l i s t k ó w  k o n i c z y n k i  c z t e r o l i s t n e j ,  w r ó ż ą c e j  s z c z ę ś c i e ,  
a  z n a l a z ł s z y  t a k i e  w k ła d a łam  do k s i ą ż e k ,  z a s u s z a j ą c  j e  m ię d zy  k a r t ­
k am i  .

Z b l i ż a ł a  s i ę  p o r a  m a t u r ,  a  wraz  z n i ą  u p o m in a ł y  s i ę  o m i e j s c e  
d l a  s i e b i e  k w i t n ą c e  k a s z t a n y .  P am ię tam  j e d e n  w s p a n i a ł y  okaz  k a s z ­
t a n o w c a .  Było  t o  ogromne d r z e w o ,  k t ó r e  r o z s i a d ł o  s i ę  s z e r o k o  po 
p r a w e j  s t r o n i e  a l e j k i  p r o w a d z ą c e j  na  Ż e l a z n ą  Y/odę, z a jm u ją c  c a ł y ,  
d u ż y ,  o k r ą g ł y  k lo m b .  W k w i a t a c h  w y g l ą d a ł o  j a k  s i ę g a j ą c y  pod n i e b o  
b u k i e t  o l b r z y m a .

A l b o ,  c z y  można zapom nieć  o tym ś l i c z n y m  ś w i e r k u  w P a r k u  S t r y j -  
sk im  nad stawem? Smukły ,  p e ł e n  s y m e t r i i ,  c i e m n o z i e l o n y  s t o ż e k , k t ó ­
r e g o  h a r m o n i j n e g o  k s z t a ł t u  m ogłaby  p o z a z d r o ś c i ć  g e o m e t r i a .

P a r k  S t r y j s k i  -  t o  
w ycza row ane  p i ę k n o  
Z ie m i  Lwow skie j  u  
s t ó p  P l a c u  P o w y s t a -  
wowego, p r z e m ia n o  -  
wanego po r o k u  1920 
n a  P l a c  Targów Y/scho- 
d n i c h ,  b y ł  u lu b io n y m  
m ie j s c e m  sp a c e r ó w  
l w o w i a n .  Taro,na o c i e ­
n i o n y c h  d rzew am i  ł a ­
w e c z k a c h ,  można b y ło  
z n a l e ź ć  o c h ło d ę  w 
c z a s i e  c z e rw c o w e j  k a ­
n i k u ł y ,  z w ł a s z c z a  w 

P a w i l o n  S z t u k i  na  T a r g a c h  Y/schodnich w i e c z o r y  i  w no ce  p e ­
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ł n e  g w i a z d ,  z k t ó r y m i  s z ł y  w zawody,  k t o  j a ś n i e j  ś w i e c i ,  c a ł e * r o -  
j e  ś w i e t l i k ó w ,  zwanych we Lwowie r o b a c z k a m i  ś w i ę t o j a ń s k i m i .  Łapa­
l i ś m y  j e  w r ę c e ,  a l e  one  odm aw ia ły  w te d y  swego b l a s k u .  A l e j k i  p e ł ­
ne z a p a c h u  r o z g r z a n e g o  s ło ń c e m ,  w c i ą g u  d n i a  s k o s z o n e g o  s i a n a ,  
p r z y  d o l a t u j ą c y c h  t u  d ź w ię k a c h  o r k i e s t r y ,  g r a j ą c e j  do p ó ź n e j  n o c y ,  
w d r e w n i a n e j ,  p r z e n i e s i o n e j  z P l a c u  Powystawowego r e s t a u r a c j i - k a ­
w i a r n i ,  zbudow ane j  na  Y/ystawę K ra jow ą  w 1894 r o k u ,  s t w a r z a ł y  n i e ­
p o w t a r z a l n ą  a t m o s f e r ę  r a d o s n e g o  p i ę k n a .

Ś w i e t l i k ó w ,  po o p u s z c z e n i u  Lwowa, j u ż  n i g d z i e  n i e  s p o t k a ł a m ,  
choć na  pewno b y ł y  g d z i e ś  j e s z c z e .  Tak samo n i e  s p o t k a ł a m  n i g d y  
potem s z a f i r o w o - g r a n a t o w y c h  j a s k ó ł e k  z różowymi b r z u s z k a m i , k t ó r y c h  
t y l e  u w i j a ł o  s i ę  na  H o ł o s k u ,  l e p i ą c y c h  swe b ł o t n e  g n i a z d k a  pod  n a ­
szym i d a c h a m i .  N ie  p a m ię t a m ,  w k tó r y m  r o k u ,  w m a j u ,  k i e d y  n i e s p o ­
d z i e w a n i e  c h w y c i ł  n a g l e  m ró z ,  w i e l e  z n i c h  w nocy  z a m a r z ł o .  G ł a s ­
k a ła m  i c h  m a ł e ,  a t ł a s o w e  ł e b k i  i  o p ł a k i w a ła m  z ogromnym ż a l e m . A l e  
n i e  t y l k o  one  j e d n e  s t a n o w i ł y  t u  o s k r z y d l a t e j  f a u n i e  l w o w s k i e j ,  
s t w a r z a j ą c  r a j  d l a  o r n i t o l o g ó w .  Vifiedział j u ż  o tym k r ó l  W ład ys ław  
J a g i e ł ł o ,  k t ó r y  z j e ż d ż a ł  do Lwowa, a b y  w G ró d k u ,  zwanym od n i e g o  
J a g i e l l o ń s k i m ,  s ł u c h a ć  śp ie w u  s ło w ik ó w .  S t a r u s z e k  n i e  mógł s i ę  im 
o p r z e ć .  S ł u c h a ł . . .  i  s ł u c h a ł  aż  do ś m i e r c i ,  k t ó r a  d o p i e r o  o d e rw a ­
ł a  go od n i c h .

V? p i ę k n y c h  m urach  p e ł n e j  pow agi  a r c h i t e k t u r y  l w o w s k ie j  o d b y ł y  
s i ę  eg ze k w ie  k r ó l e w s k i e .  D o s t o j n e  mury t e j  k a t e d r y  b y ł y  o n e g d a j  
św iad k iem  i n n e j ,  r a d o s n e j  u r o c z y s t o ś c i ,  k i e d y  t o  m ł o d z i u t k a  ś w i ę ­
t a  J a d w ig a  A ndeg aw eńsk a ,  j a k o  ko ronow any  k r ó l  P o l s k i ,  o d b i e r a ł a  
t u  prawem w ł a d c z y n i ,  pomnej na  p o l s k ą  r a c j ę  s t a n u ,  sw o je  w i a n o -  
Grody C z e r w i e ń s k i e .

Vif o g ó l e  k r ó l o w i e  p o l s c y  u p o d o b a l i  s o b i e  t o  m i a s t o ,  o czym ś w ia d ­
c z y ł o  w y n i e s i e n i e  j e g o  do g o d n o ś c i  k r ó l e w s k o - s t o ł e c z n e g o .

Z j e ż d ż a l i  t u  j e s z c z e  w c z e ś n i e j  K a z i m i e r z  W i e l k i ,  a  po tem  w s z y s ­
c y  z d y n a s t i i  J a g i e l l o n ó w ,  z k t ó r y c h  n a j c z ę s t s z y m  g o ś c i e m  bywał  
Zygmunt S t a r y ,  z a ś  z e l e k c y j n y c h ;  W ładys ław  IV ,  J a n  K a z i m i e r z , Mi­
c h a ł  K o r y b u t - Y / i ś n i o w i e c k i , a  p r z e d e  w s z y s tk i m  J a n  I I I  S o b i e s k i .

Było  t o  um iłow ane  m i a s t o  k r ó l ó w  -  
p e r ł a  w K o r o n i e  P o l s k i e j .
Od monarchów, wróćmy j e d n a k  do c z a ­
sów b l i s k i c h  nam, ż y j ą c y c h  we wspo­
m n i e n i a c h  .
I  t u  znów -  na  c h w i l ę  -  Lwów mię -  
d z y w o je n n y ,  w c z a s a c h  I I - g i e j  Rze­
c z y p o s p o l i t e j .  W ś r ó d m i e ś c i u ,  na 
z a p l e c z u  ogrodów Z ak ładów  N a u k o ­
wych im .  Z o f i i  S t r z a ł k o w s k i e j ,  pow­
s t a ł o  o s i e d l e  w i l l o w e ,  t o n ą c e  w 
k w i a t a c h  -  k o l o n i a  o f i c e r s k a ,  p r z e ­
c i ę t a  u l i c ą  C z e r e ś n i o w ą .  J e ź d z i ł a m  
t ą  a l e j ą  z w ózk iem ,  w k tó r y m  j a d ą ­
c a  m o ja  m ała  c ó r e c z k a  w y p a t r y w a ł a  
w ś r ó d  l i ś c i  d rz e w  d o j r z a ł e  c z e r e ś ­
n i e ,  a  z o b ac zy w szy  j e ,  p o k a z y w a ła  
p a l u s z k i e m ,  r a d o ś n i e  w y k r z y k u ją c  
d z i e c i ę c y m  g ł o s i k i e m ;  " M a m a s iu ,c z e ­
rwone k u l k i ! " .  Te w a b ią c e  o c zy  
d z i e c k a  " c z e rw o n e  k u l k i "  n i e  zdo -  
ł a ł y  j e d n a k  p r z y ć m ić  s ł a w y ,  pod 
w zględem  smakowym, n a j l e p s z e j  we 
Lwowie i  z n a n e j  za g r a n i c ą  c z e r e -  
c h y  k l e p a r o w s k i e j .K a m ie n ic a  K ró le w s k a
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N i k t  n i e  n i s z c z y ł  w ted y  t y c h  d rzew  i  n i e  ł a m a ł  g a ł ę z i ,  aby  zerwać  
o w o c e .

W innym znów m i e j s c u  ś r ó d m i e ś e i a  m i a ł  sw o ją  u l u b i o n ą  od d z i e c i ­
ń s t w a  a k a c j ę  J a n  P a r a n d o w s k i .

P r z y  k w i tn ąc y ch ,  l i p a c h  u w i j a ł  s i ę  r ó j  p s z c z ó ł  p r a c u j ą c  nad  n a j ­
l e p s z y m  w ś w i e c i e  miodem l ip o w y m .  Na i n n y  miód -  p i t n y  -  j e ź d z i ł o  
s i ę  do J a n o w a .

D o b i e g a ł  k o ń c a  u p a l n y  l i p i e c , k t ó r y  zdaw a ł  s i ę  p rz e k a z y w a ć  swe 
c i e p ł e  s ł o n e c z n e  na  n a d a l  pogodne  d n i  s i e r p n i o w e .  Był  c z a s  ż n iw .  
P r z e c h o d z ą c y m  d r ó ż k a m i  p o ln y m i  H o ł o s k a ,  w z d łu ż  ł a n ó w  z b ó ż ,  dawał  
s i ę  s ł y s z e ć  -  od c z a s u  do c z a s u  -  o d g ł o s  u d e r z e ń  m e ta le m  o k a m ie ń .  
To ż n i w i a r z e  -  p r o s t u j ą c  na  c h w i l ę  p o c h y l o n e  p r z y  p r a c y  g r z b i e t y  -  
o s t r z y l i  swe s t a l o w e  k o s y  na  o s e ł k a c h  p ia s k o w e o w y c h .  Y/ołało s i ę  do 
n i c h  " S z c z ę ś ć  B o ż e " ,  a  o n i  w o d p o w ie d z i  o d k r z y k i w a l i  "Bóg z a p ł a ć " .  
C z asam i  t e ż  j e s z c z e  p o d ry w a ł  s i ę  z p o l a ,  l u b  ze  ś c i e r n i s k a ,  m a ły ,  
s z a r y  sk o w ron ek  i  t r z e p o c z ą c  s k r z y d e ł k a m i  w z l a t y w a ł  ku  n i e b u ,  aby  
z a w i s n ą ć  w p o w i e t r z u  i  śp i e w a ć  sw o ją  p i e ś ń  c h w a ły  B o ż e j  i  t e j  p i ę ­
k n e j  Z ie m i  L w o w s k i e j .

Z b l i ż a ł  s i ę  p o w o l i  w r z e s i e ń .  V/ B r z u c h o w ic a c h  i  w i n n y c h  p o d m ie j ­
s k i c h  o k o l i c a c h  znów p o l i l i o w i a ł o , a l e  n i e  tonem  f i o ł k ó w  w i n n i c  -  
k i c h ,  l e c z  m o c n i e j s z y m ,  wpadającym  b a r d z i e j  w barwę cyk lam enów .
To w r z o s o w is k a !  J a k  i c h  t u  d u ż o ,  a  w ś ró d  n i c h  t r a f i a ł y  s i ę  t e ż  
k w i a t k i  w r z o s u  b i a ł e g o .  Na n i e b i e  b y ł o  j u ż  w i ę c e j  c h m u r e k ,  czasem  
naw et  k ł ę b i a s t y c h ,  s y g n a l i z u j ą c y c h  n a d c h o d z ą c ą  j e s i e ń .  D z i e ń  s t a ­
w a ł  s i ę  k r ó t s z y ,  j e s z c z e  c i e p ł y ,  a l e  w i e c z o r y  b y ł y  kuż  c h ł o d n e .

Y/e Lwowie z a p a l a ł y  s i ę  lam py  u l i c z n e .  Na u l i c y  A k a d e m i c k i e j  
ś w i a t ł a  lamp z l e w a ł y  s i ę  ze  ś w i a t ł a m i  w ys taw  s k l e p o w y c h .  V/ p i ę k ­
n e j  a l e i ,  o b s a d z o n e j  n iedaw no  t o p o l a m i ,  d rzew a  ł ą c ż y ł y  ze  so bą  
p n ą c e  s i ę  po d r u c i e  c z e r w i e n i e j ą c e  l i ś c i e  d z i k i e g o  w i n a .  Nad wszy­
s t k i m  c z u w a ł  s t o j ą c y  p r z e d  Kasynem M ie j s k im  i  Kołem L i t e r a c k o - A r -  
t y s t y c z n y m ,  w p a t r z o n y  w p r z e s z ł o ś ć ,  pom nik  K o r n e l a  U j e j s k i e g o ,  a u ­
t o r a  m . i n .  " C h o r a ł u " ,  " M a ra to n u "  i  " L i s t ó w  sp o d  Lwowa". D z i ś  n i e  
ma a n i  p o m n ik a ,  a n i  a l e j i  t o p o l o w e j . W ie je  p u s t k ą  i  s m u t k i e m . . .

U c i e c z k ą  od t e g o  o b r a  
zu  j e s t  znów n a w ró t  p a ­
m i ę c i  do k r a j u  l a t  d z i e ­
c i n n y c h .  Chyba b y ł  r o k  
1 9 1 2 .  Miałam w te d y  n a j ­
w y ż e j  4 l a t a .  Mój ma­
ł y  ś w i a t e k  o g r a n i c z a ł  
s i ę  do Lwowa, w k tó ry m  
s p ę d z a l i ś m y  zimę i  do 
H o ł o s k a  V / i e lk i e g o  -  n a -  
s z e j  s i e d z i b y  od w c ze s ­
n e j  w io sn y  do p o c z ą tk ó w  
z im y .  W obu  m i e s z k a n i a c h  
b y ł y  j u ż  z a ł o ż o n e  t e l e ­
f o n y  ś c i e n n e ,  w owych 
c z a s a c h  z r ę c z n i e  o b s ł u -  , 
g i w a n ą ,  l e c z  b a r d z o  f u n ­
k c j o n a l n ą ,  c e n t r a l ą .
E l e k t r y c z n e g o  ś w i a t ł a  n i e  b y ł o  tam j e s z c z e .  Zarówno w w i l l i ,  j a k ^ i  
w b u d y n k a c h  g o s p o d a r s k i c h  b y ł o  o ś w i e t l e n i e  n a f t o w e .  Panow a ł  sp o k ó j  
i  c i s z a ,  k t ó r ą  c z a s a m i  p r z e r y w a ł  d ź w ię k  s y g n a t u r k i ,  z s ą s i a d u j ą c e j  
z naszym sad em ,  c e r k i e w k i .  B y ła  j u ż  p ó ź n a  j e s i e ń ,  na  dworze  w ie  -  
c z o re m  j u ż  z u p e ł n i e  c i e m n o .  S t a r s z y  b r a t  i  j a  z Mamusią o c z e k iw a ­
l i ś m y  zaw sze  p r z y  o k n i e  d r z w i  b a lk o n o w y ch  na  p o w r ó t  T a t u s i a , k t ó r y
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c o d z i e n n i e  r a n o  d o j e ż d ż a ł  do s w o je j  k a n c e l a r i i  a d w o k a c k i e j  , k t ó r ą  
p r o w a d z i ł  p r z y  p l a c u  H a l i c k i m  14 i  w i e c z o r e m ,  na  k o l a c j ę , w r a c a ł .  
Z a b a w ia l i ś m y  s i ę  w te d y  zgadyw an iem ,  k t o  p i e r w s z y  z o b a c z y  na  s e r  -  
p e n t y n i e  p r o w a d z ą c e j  do domu, p o j a z d  z T a t u s i e m .  J a d ą c y  powóz o ś ­
w i e t l a ł y  dwie b o c z n e  l a t a r n i e ,  w k t ó r y c h  p a l i ł y  s i ę  dwie  ś w i e c e .  
Powóz mógł być w i d z i a n y  d o p i e r o  od d r u g i e g o  z a k o s u  s e r p e n t y n y  w io ­
d ą c e j  ku  g ó r z e ,  bo po w j e ź d z i e  p r z e z  b r a m ę ,  b ę d ą c ą  w d o l e ,  du że  
d rzew a  o rze ch ó w  w ł o s k i c h  z a s ł a n i a ł y  d r o g ę .  M n ie ,  j e s z c z e  t a k i e j  ma­
ł e j ,  n i g d y  n i e  u d a w a ło  s i ę  p i e r w s z e j  z o b a c z y ć  j a d ą c y c h ,  zaw sze  wy­
p r z e d z i l i  mnie  Mamusia ,  l u b  b r a t .

J e d n e g o  w i e c z o r u  T a t u ś  p r z y w i ó z ł  z m i a s t a  ogromne p u d ł o  i  z i e ­
l o n ą  t u b ę .  Po p r z y w i t a n i u  z Mamusią i  n a m i ,  w y j ą ł  -  j e d e n  z p i e r w ­
s z y c h  we Lwowie -  g ram ofonów i  a lbum  z p ł y t a m i .  N a s t ę p n i e  z a ł o ż y ł  
t u b ę  o r a z  p ł y t ę ,  n a k r ę c i ł  r ę c z n ą  k o r b ą ,  s t a w i a j ą c  na  p ł y c i e  i g ł ę .  
Długo s ł u c h a l i ś m y  p ł y n ą c e g o  z t u b y  ś p i e w u .  J a  z a ś  n a j c h ę t n i e j  s ł u ­
c h a ła m  zawsze  i  po tem  j e d n e j  p i e ś n i ,  k t ó r e j  p i e r w s z ą  z w ro tk ę  i  a r ­
i ę  z a p a m i ę t a ł a m  do d z i ś ,  ś p i e w a n ą  p r z e z  p i ę k n y  m ę s k i  g ł o s ,  a  k t ó ­
r a  odpow iada  d z i s i e j s z y m  moim n a s t r o j o m ;

"Za dawnych l a t  d z i e c i n n y c h  m ia łem  k r a j ,  
g d z i e  f i o ł k i  k w i t n ą c  z d o b i ł y  t e n .
Jam zaw sze  sam s i ę  ś m i a ł ,  
l e c z  t o  b y ł  s e n ! . . . "

. . .  Ż y je  j e s z c z e  we w s p o m n ie n ia c h  t o ,  co b y ł o  i  p r z e m i n ę ł o , choć  
c zasem  s ta w iam  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  jaw a  t o  b y ł a ? . . .  c z y  s e n ? . . .  
Odpowiedź na  n i e  d a j e  pam ięć  o p a r t a  na  r e a l i a c h ,  s t w a r z a j ą c y c h  pod­
s taw y  wspomnień;

T a k i e  b y ł o  ż y c i e  w tym ukochanym Lwowie.
A w ted y  -  dopokąd  n i ć  ż y c i a  s i ę  s n u j e  -  o śm ie lam  s i ę  z a m i e n i a ć  

w s ł y n n y c h  s ło w a c h  K a r t e z i u s z a  wyraz  " c o g i t o "  (m y ś lę )  na  " a m o ,e r g o  
sum" (kocham ,  w ięc  j e s t e m ; .
G r u d z i e ń  1997
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Grzegorz ^OTYKA, Rafał WNUK: Pany i  rezuny, Wyd. Vo lu - 
men, Warszawa 1 9 9 7 ,  f o t .
W ładys ław  FILAR;"B urza"  .na W o ły n iu ,  O f i c y n a  Wydawnicza 
RYTM, Warszawa 1 9 9 7 ,  m apy .
S t e f a n  ORZECHOWSKI; H i s t o r i a  w a lk  5 K re so w e j  D y w i z j i  

P i e c h o t y ,  Wyd. B e l l o n a ,  Warszawa 1 9 98 .
Zygmunt STARORYPIŃSKI; K r o n i k a  p o d o l s k a .  Dokumenty o r g a n i z a c j i  na ­
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Cmentarz Orląt 
odzyska 
dawny wygląd

Cmentarz Orląt Lwowskich 
odzyska swój dawny wygląd. 
Stanie się to możliwe dzięki 
protokołowi podpisanemu 
pomiędzy Polską i władzami 
Lwowa, w którym ostatecz­
nie określono plan rekon­
strukcji nekropolii.
REP, PAP, 27 VII 1998

Cmentarz odzyska przedwojen­
ny wygląd. Nie zostanie odbudowa­
na jedynie kolumnada i pomnik Ra- 
rańczyków. Znajdujący się na głów­
nej tablicy stary napis „Nieznanym 
Bohaterom Poległym w Obronie 
Lwowa i Kresów Południowo- 
wschodnich” zastąpią słowa „Nie­
znanym Żołnierzom Polskim Pole­
głym w Walce o Niepodległość 
Rzeczpospolitej Polskiej”. Na swoje 
dawne miejsca wrócą także posągi 
lwów. Ozdobi je napis „Tobie Pol­
sko”. Wiadomo też, że nie znajdzie 
się na nich herb miasta.

Wprowadzenie zmian potwier­
dzili w protokole kończącym wie­
lomiesięczne negocjacje ze stroną 
ukraińską sekretarz Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, An- 

*drzej Przewoźnik i mer Lwowa 
Wasyl Kujbida. Zdaniem Przewoź­

nika, uzgodnienie wszystkich 
szczegółów odbudowy nekropolii 
zakończy „polityczne rozgrywki”, 
jakie toczyły się wokół rekonstruk­
cji Cmentarza Orląt Lwowskich. 
Oznacza to według niego zamknię­
cie jednej z najtrudniejszych kwe­
stii w stosunkach między naszymi 
państwami.

Cmentarz Orląt jest formalnie 
częścią Cmentarza Łyczakowskie­
go. Spoczywają na nim Polacy, 
przede wszystkim młodzież i stu­
denci, którzy polegli w walkach 
z Ukraińcami o Lwów w latach 
1918-19.

1 listopada przypadnie 80. rocz­
nica ich śmierci. Ma ona stać się 
okazją do uroczystego ponownego 
otwarcia odbudowanej nekropolii. 
Wezmą w nim udział prezydenci 
Polski i Ukrainy — Aleksander 
Kwaśniewski i Leonid Kuczma.

Przed kilkoma dniami zakoń­
czono też proces uzgadniania 
szczegółów budowy cmentarza 
w Piatichatkach pod Charkowem 
we wschodniej Ukrainie, gdzie 
w zbiorowych mogiłach spoczy­
wa około 4300 polskich oficerów 
pomordowanych w 1940 roku 
przez radzieckie organa bezpie­
czeństwa. Nekropolia ma być go­
towa za dwa lata.
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LWÓW, w y s t a r c z y  wymówić nazwę t e g o  M i a s t a ,  a  j u ż  p r z e d  oczyma 
j a w i  nam s i ę  o b r a z  z p r z e s z ł o ś c i .  M i a s t a  p e ł n e g o  s ł o ń c a ,  z i e l e n i  
i  k w ia tó w ,  l u d z i  pog od n ych  i  w e s o ł y c h .  Nawet c i ę ż k i e  l a t a  o k u p a c j i  
n i e  b y ł y  w s t a n i e  z a t r z e ć  t e g o  s p e c y f i c z n e g o  hum oru  j a k i  c e c h o w a ł  
lwowiakow, bo n i g d y  n i e  o p u s z c z a ł a  n a s  n a d z i e j a ,  ż e  w s z y s tk o  zm ie ­
n i  s i ę  na l e p s z e .

D l a t e g o  p i s z ę  w ł a ś n i e  o ty m ,  bo po o s t a t n i m  moim p o b y c i e  we 
Lwowie , p o m y ś la łam  s o b i e ,  że  p r z y s ł o w i o n y  humor l w o w s k i ,  t o  j u ż  
l e g e n d a .

Byłam k r ó t k o  we Lwowie,  bo n i e c a ł e  t r z y  d n i .  P i e r w s z e  w r a ż e n i e  
j a k i e  o d n i o s ł a m ,  t o  a t m o s f e r a  w ś ród  M ie sz k ań c ó w .  P a t r z ą c  na  l u d z i ,  
na  k t ó r y c h  t w a r z a c h  w id ać  p r z y g n ę b i e n i e  i  b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  
c z y m k o lw ie k ,  b r a k  u ś m ie c h u  i  rozm o w no śc i  d a j e  do m y ś l e n i a ,  ż e  z n a j ­
d u j ą  s i ę  w n i e  n a j l e p s z e j  s y t u a c j i .  Może t o  mój o s o b i s t y  p o g l ą d  , 
a l e  u c z u c i e  t o  n i e  o d s t ę p o w a ł o  mnie  a n i  na c h w i l ę . Lwowskie t r a m ­
w a je  i  i n n e  ś r o d k i  k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j  w b a r d z o  złym s t a n i e  i  
p o t w i e r d z a j ą  dom ysły  o p r o b l e m a c h  eko n o m icz n y ch  m i a s t a .

To p r a w d a ,  ż e  c z a s  u p ł y w a ,  w s z y s tk o  s i ę  z m i e n i a  i  n i s z c z e j e ,  
a l e  tym razem  moje M i a s t o  w i d z i a ł a m  b a r d z i e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k  s z a ­
r e  i  sm u tn e ,  w yda ło  mi s i ę  n i e m a l  o b c e ,  n i e  m a j ą c e  n i c  w s p ó ln e g o  
z tam tym ,  k t ó r e  ż y j e  w p a m i ę c i .

Walące s i ę  zab y tko w e  k a m i e n i c e ,  i n n e  w y b u rz an e  w c e n t r u m  m i a s ­
t a  n i e  wiadomo w j a k im  c e l u ,  odczmva s i ę  b o l e ś n i e .

M ia s to  w y d a je  s i ę  s z a r e ,  bo b r a k  w nim k o lo r o w y c h  k w i e t n i k ó w  na 
s k w e r a c h ,  b e z  k t ó r y c h  naw et  lwowska z i e l e ń  s t a j e  s i ę  u b o ż s z a .
Smutno j e s t ,  k i e d y  wschodzimy do k o ś c i o ł ó w  s p e ł n i a j ą c y c h  n i e k i e d y  
i n n ą  r o l ę ,  mówdmy t o  n a s z  k o ś c i ó ł ,  a  c zu jem y  o b c o ś ć  i  b ó l  w s e r c u .

N ie  sposób  być we Lwowie i  n i e  p ó j ś ć  na C m en ta rz  O r l ą t ,  tym b a r ­
d z i e j ,  że  w tym c z a s i e  t r w a j ą  p e r t r a k t a c j e  na  t e m a t  j e g o  odbudowy. 
P r a c e  e k sh u m a c y jn e  i  p o r z ą d k u j ą c e  t e r e n  wokół Katakumb j u ż  t r w a j ą .  
Po w i e l o g o d z i n n e j  n a r a d z i e ,  z o s t a ł a  p o d p i s a n a  umowa o c z ę ś c i o w e j  
o d b ud o w ie ,  bo t a k  można nazwać n i e  z a a k c e p to w a n ą  kolumnadę i  n i e ­
k t ó r e  n a p i s y .  N i e u s t ę p l i w o ś ć  w ład z  m i e j s k i c h  Lwowa w t y c h  k w e s ­
t i a c h  n i e  s a t y s f a k c j o n u j e  P o la k ó w  i  t o  j e s t  o tw a r ty m  p ro b le m e m , a l e  
p o z o s t a j e  nam w i e r z y ć ,  że  w p r z y s z ł o ś c i  wrs z y s t k o  j e s z c z e  b ę d z i e  
m o ż l i w e .

Może w ł a ś n i e  na C m e n ta rz u  Obrońców Lwow'a z r o b i ł o  mi s i ę  l ż e j  na 
d u s z y ,  k i e d y  odch o dząc  p a t r z y ł a m  na  m a ł e ,  jedn ak o w e  g r o b y  w k w i a ­
t a c h  i  z i e l e n i ,  p o m y ś la ł a m ,  że  t o  ś w i ę t e  M i e j s c e  p o w s t a j e  z p o p i o ­
ł ó w .  Na C m en ta rz  Ł y cz ak o w sk i  wrch od z im y  od s t r o n y  " O r l ą t ” , pogod  -  
n i e j s z y  n a s t r ó j  z n i k a  od r a z u  k i e d y  p a t r z ę  na  z a n i e d b a n e  ś c i e ż k i  
i  o p u s z c z o n e  g r o b y ,  s z a r y  k a m ień  r z e ź b  n a g ro b n y c h  p o k r y t y  p a t y n ą  
c z a s u ,  s p o w i t y  powojami i  d z ik i m  z i e l s k i e m ,  j a k ż e  wymowny j e s t  w 
tym ro z p a c z l iw y m  o p u s z c z e n i u .  N ie  z a t a r t e  j e s z c z e  n a p i s y  n a k a z u j ą ,  
aby  choć na c h w i l ę  z a t r z y m a ć  s i ę  i  w r ó c i ć  m y ś lam i  do p r z e s z ł o ś c i .

J a k i ś  n i e p o k ó j  o g a r n i a ,  k i e d y  p a t r z y m y  na  b u r z o n e  s t a r e  g robow­
c e ,  zajmowane p r z e z  o b e c n e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  na t ę  samowolę c z y  o k r e ­
ś l o n y  c e l  j a k  d o t ą d  n i e  ma s i ł y .

W tym moim " s p o t k a n i u  z M i a s t e m " ,  n i e w ą t p l i w i e  d o m in u je  p e s y ­
mizm, t o  p r a w d a ,  a l e  n i e  mogłam s i ę  z n i e g o  o t r z ą s n ą ć  nawet  w p a r ­
ku  S t r y j s k i m ,  w m i e j s c u  p ię k n y m ,  bo p o z a  z a s i ę g i e m  w s z e l k i c h  t r o s k .



Tu znowu b r a k  u k w ie c o n y c h  r a b a t ó w  o d b i e r a  u r o k  o t o c z e n i u .  Z a n i e  -  
c z y s z c z o n y  s t a w  i  p ł y w a j ą c e  na  nim ł a b ę d z i e  w y d a ją  s i ę  być p a r o  -  
d i ą  c z e g o ś ,  co b y ł o  k i e d y ś .

Ze ł z a m i  w o c z a c h  ż e g n a ła m  Lwów, k t ó r y  tym razem  wydał  mi s i ę  
sm utny  i  s z a r y ,  z ż a lem  o p u s z c z a ł a m  t o  M i a s t o ,  a l e  wiem, że  znowu 
z a  j a k i ś  c z a s  tam  p o ja d ę  , ab y  w tym p r z e m i j a j ą c y m  c z a s i e  r a z  j e s z ­
c z e  o d n a l e ź ć  s i e b i e .

J a r o s ł a w ,  4 s i e r p n i a  1998 .

3£X36X3£3Q£3£XXXX3€X3€
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T a k i  t y t u ł  n o s i  d z i e ł o  g e n .  dyw. Wacława S t a c h i e w i c z a , d z i ę k i  
k i l k u  s p o n s o ro m ,  wydane p r z e z  O f ic y n ę  Wydawniezą RYTM ( W a rsz a w a , 
1 9 9 8 ,  s .  832)

P r a c a  g e n .  S t a c h i e w i c z a , S z e f a  S z t a b u  Głównego i  S z t a b u  N a c z e l ­
nego Wodza w K am p an i i  W r z e ś n i o w e j ,  g łów nego  tw ó r c y  p r z y g o t o w a ń  do 
w o jny  w 1939 r . ,  o b e jm u je  r e l a c j e  z l a t  1 9 3 5 - 1 9 3 9 ,  d o k u m en ty ,  a r ­
t y k u ł y  p o l e m i c z n e ,  l i s t y  d o t y c z ą c e  sp raw  w ojskow ych  o r a z  n o t a t k i  i  
l i c z n e  f o t o g r a f i e  ze z b io r ó w  r o d z i n n y c h ,  a  t a k ż e  w y k re s y  i  s z k i c e .

D z i e ł o  p o p r z e d z o n e  j e s t  przedmową s y n a  G e n e r a ł a ,  Bogdana S t a ­
c h i e w i c z a ,  p o d c z a s  wojny  ż o ł n i e r z a  D y w i z j i  g e n .  M aczka ,  o r a z  s z c z e ­
gółowym ż y c i o r y s e m ,  o p a t r z o n y m  l i c z n y m i  p r z y p i s a m i ,  a  o p r a ­
cowanym p r z e z  Marka T a r c z y ń s k i e g o .  P o z n a je m y  a u t o r a  od c z a s ó w  sz k o ­
l n y c h ,  j a k o  ż o ł n i e r z a  L eg ionów  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  dowódcę Wojska 
P o l s k i e g o  w N i e p o d l e g ł e j  P o l s c e ,  s z t a b o w c a  i  p i s a r z a .

P r a c a  g e n .  S t a c h i e w i c z a  z o s t a ł a  n a p i s a n a  w l a t a c h  1946 -1 9 48  i  
z ł o ż o n a  do K o m i s j i  H i s t o r y c z n e j  S z t a b u  Głów^nego w L o n d y n i e .  
C z ęśc io w a  z o s t a ł a  w y k o r z y s t a n a  w t .  I  d z i e ł a  " P o l s k i e  S i ł y  Z b r o jn e  
w I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j " (wyd.  w L o n d y n ie )  o r a z  o p u b l ik o w a n a  w p a r y ­
s k i c h  " Z e s z y t a c h  H i s t o r y c z n y c h "  ( 1 9 7 7 - 1 9 7 9 ) .

Wydanie o b e c n e ,  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n e  w p o r ó w n a n iu  z u p r z e d n i o  
og ło sz o n y m  ,  z ł o ż o n e  j e s t  z d w u n a s tu  r o z d z i a ł ó w ' ,  w k t ó r y c h  a u t o r  
omówił  s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  P o l s k i  w o k r e s i e  m iędzy w o jen n ym ,  o r g a ­
n i z a c j ę  i  p r a c ę  w ładz  wojskow ych  nad o b r o n ą  k r a j u ,  p l a n y  o p e r a ­
c y j n e ,  d o t y c z ą c e  zac h o d u  i  w s c h o d u ,  s t o s u n e k  s i ł  p o l s k i c h  do n i e ­
m i e c k i c h  o r a z  s y t u a c j ę  na f r o n c i e  z ac h od n im  w p am ię tnym  w r z e ś n i u .  
D o k ł a d n i e  z r e l a c j o n o w a n y  j e s t  p r z e b i e g  K a m p an i i  W rz e ś n io w e j  i  wa­
r u n k i  p r o w a d z e n i a  d z i a ł a ń  w o je n n y c h  w i d z i a n y  p r z e z  S z e f a .  S z t a ­
b u  N a c z e ln e g o  Y/odza, d o k ł a d n i e  z n a j ą c e g o  nawet  ś c i ś l e  t a j n e  doku­
m en ty  i  r o z k a z y .

P r a c a  g e n . ^ S t a c h i e w i c z a  j e s t  ważna n i e  t y l k o  d l a  p r o f e s j o n a l ­
ny ch  h i s t o r y k ó w ,  l e c z  z a i n t e r e s o w a ć  p ow inna  w s z y s t k i c h ,  k tó ry m  
b l i s k i e  s ą  n a jn o w s z e  n a s z e  d z i e j e . O b a l a  f a ł s z e r s t w a  g ł o s z o n e  l a  -  
t a m i  p r z e z  k o m u n is tó w ,  j a k o b y  w y ż s i  dowódcy u c i e k l i ,  z o s t a w i a j ą c  
s w o j e . a r m i e  i  p u ł k i .  Jedynym dow ódcą ,  k t ó r y  o p u ś c i ł  sw o ją  a rm ię  
( " Ł ó d ź " ) ,  b y ł  g e n .  dyw, J u l i u s z  Rómmel, k t ó r y  8 w r z e ś n i a  n i e s p o -
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d z i e w a n i e ,  b e z  r o z k a z u  N a c z e ln e g o  Wodza,  z j a w i ł  s i ę  w S z t a b i e  .p rzy  
u l .  R a k o w i e c k ie j  w W a r s z a w ie ,  n i e j a s n o  t ł u m a c z ą c  sw o je  p r z y b y c i e  
do s t o l i c y .

N ie  wspominano n a t o m i a s t  g e n e r a ł ó w ,  k t ó r z y  p a d l i  z b r o n i ą  w r ę ­
ku  na  p o l u  c h w a ł y ,  p ro w ad ząc  ż o ł n i e r z y  do a t a k u .

A b y l i  t o ;  g e n .  S t a n i s ł a w  G r z m o t - S k o t n i c k i  ( u ł a n  z s i ó d e m k i  Be- 
l i n y )  -  p o l e g ł  w T u ło w ic a c h  r / B z u r ą ,  g e n .  M i k o ł a j  B o ł t u ć  -  z g i n ą ł  
p row adząc  do a t a k u  sw o ic h  ż o ł n i e r z y  pod Ł om iankam i ,  g e n .  F r a n c i s z e k  
7 / ła d ,  d c a  14 BP zm a r ł  z r a n  o d n i e s i o n y c h  n / B z u r ą  w c z a s i e  p r z e b i j a ­
n i a  s i ę  A r m i i  P o z n a ń  do Warszawy. Pod  S o p o ć k i n i a m i  k / G r o d n a  zam or­
dowany z o s t a ł  p r z e z  s o w i e c k i c h  ż o ł n i e r z y  g e n .  J ó z e f  O l s z y n a - W i l c z y -  
ń s k i ,  n i e  l i c z ą c  o f i c e r ó w  n i ż s z y c h  s t o p n i ,  k t ó r z y  t r w a l i  p r z y  swo­
i c h  ż o ł n i e r z a c h  do c h w i l i  p ó j ś c i a  do o f l a g ó w  i  s t a l a g ó w .

Gen.  S t a c h i e w i c z  w s p o m in a ,n a  p o d s t a w i e  r e l a c j i  św iadków; p r e m i e ­
r a  g e n .  S ław o j  S k ł a d k o w s k i e g o , p ł k .  d y p l .  J ó z e f a  J a k l i c z a  i  o s o b i s ­
t e g o  p r z y j a c i e l a  m a r s z a ł k a ,  K a r o l a  Y / ę d z i a g o l s k i e g o , n a s t r o j e  w 
S z t a b i e  N a c z e ln e g o  Wodza po o t r z y m a n i u  m e ldunku  dowódcy o d d z i a ł u  
KOPu w C z o r tk o w ie  o p r z e k r o c z e n i u  17 w r z e ś n i a  o ś w i c i e  n a s z e j  g r a ­
n i c y  p r z e z  w o j s k a  s o w i e c k i e .

Wiadomość t a  b y ł a  w s t r z ą s e m  i  c a ł k o w i ty m  z a s k o c z e n i e m  d l a  r z ą d u  
i  N a c z e ln e g o  Dowództwa. S t o s u n k i  z R o s j ą  s o w ie c k ą  n i e  b y ł y  i d e a l ­
n e ,  z w ł a s z c z a  po s t a n o w c z e j  odmowie r z ą d u  p o l s k i e g o  na  p r z e m a r s z  
a r m i i  c z e r w o n e j  w r a z i e  wojny  p r z e z  W i l e ń s z c z y z n ę  i  M a ło p o ls k ę  
W s c h o d n ią , co ró w n a ło b y  s i ę  d o b ro w o ln ą  u t r a t ą  t y c h  z i e m .  J a k  u j a w ­
n i a  g e n .  S t a c h i e w i c z , n a s i  z a c h o d n i  s o j u s z n i c y  n a m a w i a l i  r z ą d  p o l ­
s k i  do p r z y j ę c i a  p r o p o z y c j i  S t a l i n a .

Z aw a r ty  w r .  1932 p a k t  n i e a g r e s j i  z rządem  so w ie c k im  o b o w ią z y ­
wał  w d a l s z y m  c i ą g u ,  a g r e s j a  b y ł a  ak te m  bezprawnym i  n i e s p o d z i e  -  
wanym.

Y/brew g ło sz o n y m  w o k r e s i e  komunizmu w ia d o m o śc io m , N a c z e l n y  Wódz, 
m a r s z a ł e k  Edward Ś m ig ły -R y d z  n i e  " u c i e k ł "  z k r a j u  s z o s ą  z a l e s z c z y c -  
k ą ,  l e c z  17 w r z e ś n i a  p r o w a d z i ł  w K u t a c h  n a ra d ę  z p r e z y d e n t e m  Moś­
c i c k i m  i  rządem  o z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i .  M a r s z a ł e k  n o s i ł  s i ę  zam ia ­
rem p o z o s t a n i a  w k r a j u  i  d o t a r c i a  -  w p r z e b r a n i u  -  do w a l c z ą c y c h  
o d d z i a ł ó w .  O f i c e r o w i e  z n a j b l i ż s z e g o  o t o c z e n i a  p r z e k o n a l i  m a r s z a ł ­
k a ,  i ż  k o r z y s t a j ą c  z umowy z rządem  rum uńsk im ,  p o w i n i e n  o p u ś c i ć  
k r a j ,  by udać  s i ę  do F r a n c j i  d l a  k o n ty n u o w a n ia  w a l k i  u  boku  a l i a n ­
tó w .

P r z y s z ł o ś ć  p o k a z a ł a ,  ż e  h i s t o r i a  p o t o c z y ł a  s i ę  i n a c z e j .
x x x x x

P r e z e n t a c j ą  d z i e ł a  g e n .  Wacława S t a c h i e w i c z a ,  z a i n g u r o w a ł a  j u ż  
w c z e r w c u j C e n t r a l n a  B i b l i o t e k a  Wojskowa obchody  8 0 - e j  r o c z n i c y  
o d z y s k a n i a  p r z e z  P o l s k ę  N i e p o d l e g ł o ś c i .

Wśród z a p r o s z o n y c h  p r z e z  o r g a n i z a t o r ó w  l i c z n y c h  g o ś c i ,  p r z y ­
b y ł  ze  S tanów  Z j e d n o c z o n y c h ,  s y n  G e n e r a ł a  -  Bogdan  S t a c h i e w i c z .

R e d a k c j a  B i u l e t y n u  p o p r o s i ł a  p a n a  Bogdana S t a c h i e w i c z a  o s k r e ś ­
l e n i e  wspomnień  o s w o j e j ,  z a s ł u ż o n e j  d l a  Lwowa, r o d z i n i e .

Na s t r o n i e  n a s t ę p n e j  poda jem y  w s p o m n ie n ie  p . S t a c h i e w i c z a  p r z y ­
s ł a n e  d l a  n a s  z K a l i f o r n i ,  z a  k t ó r e  r e d a k c j a  s e r d e c z n i e  d z i ę k u j e .

D ,B .Ł .
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W tym r o k u  p r z y p a d a  2 5 .  r o c z n i c a  ś m i e r c i  mego O j c a ,  g e n e r a ł a  
Wacława S t a c h i e w i c z a , S z e f a  S z t a b u  Głównego Wojska  P o l s k i e g o  w 
l a t a c h  1935-1939  i  S z e f a  S z t a b u  N a c z e ln e g o  Wodza p o d c z a s  Kampa­
n i i  W rz eśn io w e j  1939 r . , o r a z  t r z e c i a  r o c z n i c a  ś m i e r c i  m o je j  K ą t ­
k i ,  Wandy z Abrahamów S t a c h i e w i c z o w e j , j e d n e j  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  
P o l e k  o s t a t n i e g o  o k r e s u .

Młodość moich rodziców była  ś c iś le  związana ze Lwowem. Tam się 
u ro d z i l i  i  wychowali, i  do końca życia najcenniejsze wspomnienia 
łą c zy ły  ich z tym miastem.

0 r o d z i n i e  mego O jc a  w m ę s k i e j  l i n i i ,  wiem n i e w i e l e .  Ani  j e g o  
o j c i e c ,  a n i  on  sam n i e  p r z y w i ą z y w a l i  u w a g i  do k o n e k s j i  r o d z i n n y c h .  
Wiem, ż e  r o d z i n a  S t a c h i e w i c z ó w  b y ł a  d o ść  s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n a  w 
G a l i c j i .  N a l e ż a ł  do n i e j  u t a l e n t o w a n y  m a l a r z  P i o t r ,  k t ó r e g o  k i l k a  
p o r t r e t ó w  w ł o ś c i a n  u ż y t o  j a k o  i l u s t r a c j e  do k s i ą ż k i  Reymonta "C h ło ­
p i " ,  z a  k t ó r ą  a u t o r o w i  p r z y z n a n o  n a g ro d ę  N o b l a .  K ie d y  p r z o d k o w ie  
mego O jc a  o s i e d l i  we Lwowie , n i e  u d a ł o  mi s i ę  u s t a l i ć .

Ojcem mego O jc a  b y ł  zn any  we Lwowie d o k t ó r  c h o r ó b  p ł u c n y c h , Teo­
f i l  S t a c h i e w i c z , " . . .  w y s o k i  p a n  z dużym b rzu ch em  i  n i e z m ie rz o n y m  
zap asem  d o b r o c i . . . "  -  j a k  p i s z e  o nim J e r z y  K i r c h m a y e r .  Był  on 
s p e c j a l n i e  c e n i o n y  i  szanowany p r z e z  m n ie j  zamożnych m ieszk ań có w  
m i a s t a ,  gdyż  n i g d y  n i e  odmawia ł  im p o s ł u g i  l e k a r s k i e j  b ez  w z g lęd u  
n a  t o  c z y  b y l i  w s t a n i e  za  n i ą  z a p ł a c i ć .  Matka m oja  t a k  go wspo­
m in a ;  "Od b i e d n y c h  n i e  b r a ł  p i e n i ę d z y ,  a  w s ta w a ł  do n i c h  c z ę s t o  
po n o c y .  Syn j e g o ,  Wacek o p o w ia d a ł  m i ,  że  zach o w a ł  z d z i e c i ń s t w a  
w s p o m n ie n ie  j a k  s ł u ż ą c y  b u d z i ł  j e g o  o j c a  w nocy  do c h o r e g o .  Boga­
c i  p r z y s y ł a l i  d o ro żk ę  ( t e l e f o n ó w  a n i  a u t a  j e s z c z e  w ted y  n i e  było).Od 
b i e d n y c h  n a j c z ę ś c i e j  p r z y c h o d z i ł o  n i e l e t n i e  d z i e c k o  z n i e ś m i a ł ą  
p r o ś b ą  o pomoc d o k t o r a .  I  o j c i e c  n i e z m i e n n i e  w s t a w a ł  n i e m a l  co noc 
i  w ędrow ał  w d e s z c z ,  c z y  ś n i e g ,  c z ę ś c i e j  p i e c h o t ą ,  gdyż powozu ju ż  
n i e  t r z y m a n o  z powodu z b y t n i c h  w yda tków ."

Dr  T e o f i l  b y ł  ż o n a t y  z A n i e l ą ,  c ó r k ą  Adama K i r c h m a y e r a  ze  s t a ­
r e j  i  z n a n e j  r o d z i n y  k r a k o w s k i e j .  K i r c h m a y e r o w ie  m i e l i  t y t u ł  b a ­
ro n ów ,  a l e  t y l k o  wuj S t e f a n  go u ż y w a ł .  M ia ł  on  m a j ą t e k  w M a ło p o l -  
s c e  W sch o d n ie j  i  na zim ę z j e ż d ż a l i  na  k a r n a w a ł  do Lwowa, g d z i e  
p r o w a d z i l i  w i e l k i  dom, d a w a l i  p r z y j ę c i a ,  b a l e  e t c .  P r z e n i e ś l i  s i ę  
o n i  na  s t a ł e  do Lwowa na  p o c z ą t k u  s t u l e c i a  i  tam  j u ż  p o z o s t a l i .  
P a n n a  A n i e l a  K irch m ayeró w n a  b y ł a  k o b i e t ą  w i e l k i e j  u r o d y ,  a l e  s ł a ­
bego  z d r o w i a .  Ona i  j e j  s i o s t r a  R y s i a  w y s z ł y  z a  S t a c h i e w i c z ó w ;  
A n i e l a  za  d r .  T e o f i l a ,  a  R y s i a  za  j e g o  b r a t a  s t r y j e c z n e g o , d y r e k ­
t o r a  b a n k u ,  L u d w ik a .

D o k to r o s tw o  T e o f i l o w i e  m i e l i  t r o j e  d z i e c i ;  M a ry s ię  , J u l k a  i  Wa­
c k a .  K r y s i a ,  p ó ź n i e j s z a  ż o n a  lw o w sk ieg o  l e k a r z a  m i e j s k i e g o ,  d r .  
E u g e n i u s z a  D o l i ń s k i e g o ,  o d z n a c z a ł a  s i ę  w y b i tn y m i  z d o l n o ś c i a m i  ma­
l a r s k i m i .  Z m a r ła  n a g l e  w 1938 r .
J u l e k ,  s t a r s z y  od Wacka o 4 l a t a ,  p ó ź n i e j s z y  g e n e r a ł  i  u l u b i e n i e c  
P i ł s u d s k i e g o ,  b y ł  pod k o n i e c  l a t  d w u d z i e s t y c h  s z e f e m  7/ojskowego 
B i u r a  H i s t o r y c z n e g o .  M ia ł  on  w i e l k i  wpływ na m ło d s z e g o  b r a t a .  W 
w o j n i e  1 9 1 4 -19 1 8  s ł u ż y l i  o b a j  w 1 .  B r y g a d z i e  L eg io n ów  pod dowódz­
twem P i ł s u d s k i e g o .  J u l i a n  z m a r ł  w 1934 r o k u .

N a jm ło d s z y  s y n  Y/acek u r o d z i ł  s i ę  w domu sw o ic h  r o d z i c ó w  p r z y
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p l a c u  M a r ia c k im  8 ,  19 l i s t o p a d a  J 894 
r o k u .  J a k o  młody c h ł o p i e c  u c z ę s z c z a ł  
do V g im n a z ju m ,  k t ó r e g o  f i l i a ,  m i e s z ­
c z ą c a  s i ę  na  r o k u  u l i c y  C z a r n i e c k i e g o  
i  Ł y c z a k o w s k i e j ,  z o s t a ł a  w r o k u  1905 
p rz e m ia n o w a n a  na  V I I I  g im n a z ju m .  
O d z n a c z a ł  s i ę  tam n ie p ra w d o p o d o b n y m i  
p o s t ę p a m i  w n a u k a c h .  Mówiono,  że  b y ł  
n a j l e p s z y m  u c z n ie m  w ca ły m  Lwowie.

M i łe  w sp o m n ie n ia  z d z i e c i ń s t w a  z a ­
ch o w ał  Wacek z " w e ek e n d ó w " , c z y  waka-  
c h i  B o ż e n a r o d z e n io w y c h  l u b  W ie lk a n o c ­
ny ch  s p ę d z a n y c h  u  sw ej  c h r z e s t n e j  ma­
t k i ,  C e c y l i i  J a b ł o n o w s k i e j , s t a r e j  
p a n i ,  k t ó r ą  l u b i ł  i  nazyw a ł  " P a n i u ­
s i ą "  . N a l e ż a ł  do n i e j  we Lwowie p a  -  
ł a c y k  F r e d r ó w  p r z y  r o g u  u l .  F r e d r y  i  
Romanowie z a ,  n i e i s t n i e j ą c y  j u ż  od r .  
1 9 0 5 .  Zbudowano tam  w r .  1907 p o l s k i  
Dom A k a d e m ic k i  im .  A. M i c k i e w i c z a  i  
w y ty c z o n a  z o s t a ł a  nowa u l i c a  Romano­
wie z a .  2\iiegdyś , w l a t a c h  1 902-1907  
b y ł  t o  p i ę k n y  z a k ą t e k  w c e n t r u m  m i a s ­
t a ,  o k i l k a  kroków od g łó w n e j  u l i c y  
A k a d e m i c k i e j  i  p l a c u  F r e d r y ,  g d z i e  
s t a ł  znan y  pomnik A l e k s a n d r a  h r .  F r e ­
d r y ,  a u t o r a  s ł a w n y c h  k o m e d i i  (1 7 9 8 — 

1 8 9 6 ) .  P a ł a c y k  m i e ś c i ł  s i ę  w w i e lk i m  p a r k u ,  k t ó r e g o  c z ę ś ć  b y ł a  d z i ­
k a  i  n a d a w a ła  s i ę  w s p a n i a l e  do zabaw w I n d i a n ,  c z y  do s i e n k i e w i  -  
c z o w s k ic h  " p o d j a z d ó w " .  B a b u n ia  J a b ł o n o w s k a  k u p i ł a  t e n  p a ł a c y k  od 
swych k r e w n y c h ,  s p a d k o b i e r c ó w  A l .  F r e d r y  i  m i e s z k a ł a  tam aż  do 
c z a s u ,  gdy m i a s t o  p o s t a n o w i ł o  z a s k l e p i ć  p ł y n ą c ą  tam m a l u t k ą  r z e ­
czk ę  P e ł t e w  i  z u r b a n i z o w a ć  t e n  o d c i n e k .  P r z e n i o s ł a  s i ę  wówczas na 
P a s i e k i  pod Lwowem. Tak z " F r e d r ó w k i " , j a k  i  z P a s i e k  p o z o s t a ł y  
Wackowi same cudowne w s p o m n i e n i a .

Po u k o ń c z e n i u  g im naz jum  i  u z y s k a ­
n i u  m a tu r y  z a p i s a ł  s i ę  n a  U n iw e rsy  -  
t e t  J a n a  K a z i m i e r z a .  S t u d i o w a ł  c h e ­
mię i  g e o l o g i ę  u  p r o f e s o r a  Byków -  
s k i e g o .  W tym samym o k r e s i e  w s t ą  -  
p i ł  do Związku  S t r z e l e c k i e g o , p a r a ­
m i l i t a r n e j  o r g a n i z a c j i  n i e p o d l e  -  
g ł o ś c i o w e j ,  k t ó r e j  komendantem g ł ó ­
wnym b y ł  J ó z e f  P i ł s u d s k i  i  g d z i e  
r o z w i n ą ł  ak ty w n ą  d z i a ł a l n o ś ć .
Z c h w i l ą  wybuchu wojny  w 1914 ro k u  
p r z e r w a ł  s t u d i a  u n i w e r s y t e c k i e , by 
w s t ą p i ć  do L eg io n ów  P i ł s u d s k i e g o .
B r a ł  u d z i a ł  we w s z y s t k i c h  b i t w a c h  
5 .  p u ł k u  " Z u c h o w a ty c h " ,  a  po w o j­
n i e  p o z o s t a ł  na  s t a ł e  w w o j s k u , o t ­
rzy m u jąc  w 1935 r .  s t o p i e ń  g e n e r a ­
ł a  i  n o m in a c ję  na  s z e f a  S z t a b u  Głó­
wnego .

R o d z in a  S t a c h i e w i c z ó w  b r a ł a  rów­
n i e ż  c zyn n y  u d z i a ł  w w a lk a c h  o 
Lwów w 1918 r .  Matka mego O jc a

Wacław S t a c h i e w i c z
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w s ł a w i ł a  s i ę  n iezm ordow aną  p r a c ą  na s t a c j i  o p a t r u n k o w e j  p r z y  p l a  -  
c u  A k a d e m i c k i m . I r e n a  S t a c h i e w ic z ó w n a  d z i a ł a ł a  w ważnym d l a  o b ro n y  
m i a s t a  Domu T e c h n ik ó w ,  a J u l i a n  S t a c h i e w i c z , b r a t  mego O j c a ,  jak o  
kom endant  POW na  G a l i c j ę  (1 9 1 6 —i  1918) z a p o c z ą t k o w a ł  o r g a n i z a c j ę  
wo j  skową Lwowa.

We Lwowie m i e s z k a ł a  r ó w n ie ż  w tym c z a s i e  r o d z i n a  m o je j  M a t k i .  
Ojcem j e j  b y ł  e u r o p e j s k i e j  s ław y  u c z o n y ,  p r o f .  d r  W ładys ław ^A bra ­
ham, p r o f e s o r  p raw a  k o ś c i e l n e g o  na U n i w e r s y t e c i e  J a n a  K a z i m ie r z a  
i  w o s t a t n i c h  l a t a c h  z e s z ł e g o  s t u l e c i a  d z i e k a n  w y d z i a ł u  p raw a  o r a z  
r e k t o r  t e g o ż  U n i w e r s y t e t u .  Po o t w a r c i u  a rch iw um  w a t y k a ń s k i e g o  p r z e z

p a p i e ż a  L eona  X I I I  w r .  1 883 ,  p r o f . A b ­
raham z o s t a ł  w y s ła n y  do Rzymu p r z e z  Ko­
m i s j ę  H i s t o r y c z n ą  A k a d em i i  U m i e j ę t n o ś ­
c i  w c e l u  p r z e p r o w a d z e n i a  b a d a ń  a r c h i ­
w a l n y c h .  B a d a n i a  t e  p row adzon e  p r z e z  
s z e r e g  l a t  u t r w a l i ł y  w k o ł a c h  nauko -  
wych j e g o  d o b r z e  z a s ł u ż o n e  i m i ę .  P r o ­
f e s o r  Abraham b y ł  c z ł o n k i e m  A kadem i i  
U m i e j ę t n o ś c i ,  P a ń s tw o w e j  Rady A r c h i ­
w a l n e j ,  K o m i s j i  K o d y f i k a c y j n e j  R zeczy ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  i  i n n y c h  i n s t y t u ­
c j i  naukowych,  i  b r a ł  u d z i a ł  w z a ł o ż e ­
n i u  K a t o l i c k i e g o  U n i w e r s y t e t u  w Lub -  
l i n i e .  Zmarł  w r .  1 9 41 .

Żoną p r o f .  Abrahama b y ł a  S t a n i s ł a w a  
z R e is só w  z n a n a  s z e r o k o  we Lwowie ze 
swej n i e s t r u d z o n e j  p r a c y  s p o ł e c z n e j .  
Z m ar ła  w 1950 r .
W p o ś m ie r tn y m  w s p o m n ie n iu  o n i e j  c z y ­
tamy co n a s t ę p u j e :  " W ie le  n a j l e p s z y c h  
l a t  swego ż y c i a  p o ś w i ę c i ł a  p r a c y  spo ­
ł e c z n e j ,  z a jm u ją c  s i ę  s p e c j a l n i e  o p i e ­
ką  nad opuszczonym  d z i e c k i e m .  W c z a ­
s i e  p i e r w s z e j  w o jny  ś w ia t o w e j  b y ł a  
w s p ó ł z a ł o ż y c i e l k ą  T o w arz y s tw a  "O chro­
na  D z i e c k a "  i  p r z e z  d w a d z i e ś c i a  l a t  
j e g o  p r z e w o d n i c z ą c ą .

T owarzys two t o  wychowywało w k i l k u  wzorowych o c h r o n k a c h  s i e r o ­
t y  p r z e d e  w s z y s tk i m  w o j e n n e ,  a potem i  i n n e  od n iem o w lęc tw a  aż  do 
w e j ś c i a  na  s a m o d z i e l n ą  d rogę  ż y c i a *  Młode w yc h o w a n k i ,  m a ją c e  ju ż  
zawód w r ę k u  i  p i e r w s z ą  p o s a d ę ,  m i e s z k a ł y  j e s z c z e  c z ę s t o  w t a k  
zw ane j  " P r z y s t a n i " ,  g d z i e  o t a c z a ł a  j e  a t m o s f e r a  s e r d e c z n a  i  ż y c z ­
l i w a ,  ^zanim z a p r a w i ł y  s i ę  do z u p e ł n i e  s a m o d z i e l n e g o  ż y c i a .  I l e  
s t a r a ń ,  i l e  t r o s k i ,  p r a w d z iw ie  m a t c z y n e j ,  p o ś w i ę c a ł a  tym s i e r o t o m ,  
razem  z s i o s t r ą  swą H enryką  K r u s z y ń s k ą ,  w i e d z i e l i  t y l k o  n a j b l i ż s i .

R a d o ś c i ą  i  n a g r o d ą  b y ł y  o d w ie d z in y  dawnych wychowanek,  k t ó r e  
p r z y c h o d z i ł y  p o d z i e l i ć  s i ę  swym powodzeniem w p r a c y ,  a l b o  
w a d z a ły  d z i e c i ,  by s i ę  n im i  p o c h w a l i ć .

O d e j ś c i e  j e j  u ś w ia d o m i ło  d o p i e r o  w p e ł n i  p r z y j a c i o ł o m  i  b l i s k im ^  
j a k  n i e c o d z i e n n a  b y ł a  j e j  o so b o w o ść .  I l e  s i ł y  c h a r a k t e r u ,  n i e z ł o m -

ifc-y&pWr '  ̂ o 
■

W ładys ław  Abraham

p r z y p r o -

n e j  w o l i ,  
k r y ł o  s i ę  
d ż i n i e ,  b l i s k i m  
na

s u r o w o s c i  d l a  s i e b i e  s a m e j ,  a  sk a rb ó w  s e r c a  d l a  i n n y c h  
w t e j  s z l a c h e t n e j  d u sz y  k o b i e c i e ,  o d d a n e j  bez  g r a n i c  r o -  

, uo._i.dkim i  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  ^ s z u k a l i  u  n i e j  o p a r c i a .  T o te ż  
Óe J .garobie z a k w i t a j ą  n i e  t y l k o  r ó ż e ,  r ę k ą  sy n a  z a s a d z o n e ,  a l e  

t e ż  k w i t n i e  i  r o ś n i e  n a j p i ę k n i e j s z e  drzewo -  l u d z k i e j  w d z i ę c z n o ś c i " .
S i o s t r a  j e j ,  Malwina  R e is só w n a  p r o w a d z i ł a  p r z e z  w i e l e  l a t  dob­

r z e  zn any  we Lwowie "Wyższy Z a k ła d  i^uzyczny" p r z y  u l i c y  29 L i s t o ­
p a d a  7 0 ,  g d z i e  w y k s z t a ł c i ł y  s i ę  s e t k i  m łodych  u c z e n n i c .
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Abrahamowie m i e l i  dwoje  d z i e c i ;  s y n a  Romana i  c ó r k ę  Y/andę , .moją 
M a tk ę ,  k t ó r e  wychowywane b y ł y  w a t m o s f e r z e  g ł ę b o k i e g o ,  p a t r i o t y z m u .  
D la  w e te ra n ó w  P o w s t a n i a  1863 r .  w p a ja n o  w n i c h  g ł ę b o k ą  c z e ś ć .

T ad e u sz  S i l n i c k i  w swym w s p o m n ie n iu  o p r o f e s o r z e  t a k  o p i s u j e  a t ­
m o s f e rę  domu Abrahamów;

"Y/ domu p a n o w a ła  cudowna a t m o s f e r a  m i ł o ś c i  i  u w i e l b i e n i a  d l a  
o j c a .  T r a d y c y j n i e  ob chodzono  d n i  j e g o  i m i e n i n  i  u r o d z i n  o r a z  ś w ię ­
t a  Bożego .N a ro d zen ia  i  Y « ie lkanocy . C zęs tym  g o ś c i e m  bywał  k s .  k a n o ­
n i k  H enryk  B a d e n i ,  c z ł o w i e k  dużego  rozumu i  w i e l k i e j  o f i a r n o ś c i , a  
s z c z e r y  a d m i r a t o r  p r o f e s o r a , , t u d z i e ż  p r o f .  E u g e n i u s z  Romer,  s ą s i a d  
z p r z e ć i w k a  z u l .  D ł u g o s z a .  Żywy te m p e ra m e n t  Romera b y ł  p r z e ć i w w a -  
g ą  do s p o k o j u  A braham a,  a l e  r ó ż n i c e  u s p o s o b i e ń  wyrównywał z ł o t y  
humo r .

Grono p r z y j a c i ó ł  b y ł o  j e d n a k  l i c z n i e j s z e .  P r z e d  in n y m i  z n a j d o ­
wał  s i ę  w nim h i s t o r y k  p raw a  p r o f .  Oswald B a l z e r ,  zwany z d r o b n i a ­
l e  D uńc iem , e k s e l e n c j a  L eon  P i n i ń s k i , c z ł o w i e k  i ś c i e  r e n e s a n s o w y  
p r z e z  swą w s z e c h s t r o n n o ś ć ,  r z y m s k i  p r a w n i k  w ed ług  k a t e d r y ,  n a m ie ­
s t n i k  G a l i c j i ,  h i s t o r y k  i  znawca s z t u k i ,  l i t e r a t u r y  i  t e a t r u . A  d a ­
l e j  -  m e t r o p o l i t a  lw o w s k i  a r c y b i s k u p  J ó z e f  B i l c z e w s k i ,  p r o f .  p raw a  
p o l i t y c z n e g o  S t a n i s ł a w  S t a r z y ń s k i ,  o s e n a t o r s k i e j  p o s t a c i , j a k b y  ze 
s t a r o p o l s k i c h  c z a só w  -  w K rakow ie  z a ś  -  B o l e s ł a w  U la n o w sk i  i  k s .  
p r o f .  J a n  F i j a ł e k  -  dwaj w i e l e y  u c z e n i  w d z i e d z i n i e  p o k r e w n e j  p r o f .  
A braham ow i.

V/ s z c z u p l e j s z y m  k ó ł k u  o r g a n iz o w a n o  b r y d ż a ,  w k tó ry m  p r o f e s o r  
b y ł  prawdziwym m i s t r z e m . "

Syn p r o f e s o r a ,  Roman znany  b y ł  we Lwowie z b o h a t e r s k i e j  o b ro n y  
m i a s t a  w 1918 r .  Z o s t a ł  p ó ź n i e j  g e n e r a ł e m  Wojsk P o l s k i c h  i  w s ł a w i ł  
s i ę  p o d c z a s  w o jn y  1939 r .  j a k o  n i e u s t r a s z o n y  dowódca Grupy K aw ale ­
r i i  swego i m i e n i a ,  k t ó r a  p r z e b i ł a  s i ę  do Warszawy po b i t w i e  nad 
B z u r ą .  Cudem u r a t o w a n y  z r ą k  G e s t a p o ,  po u w o l n i e n i u  z n i e w o l i  n i e ­
m i e c k i e j ,  g e n .  Abraham, j u ż  w s t a n i e  s p o c z y n k u ,  w a l c z y ł  z w ł a d z a ­
mi k o m u n is ty c z n y m i  o o d p o w ie d n ie  u s z a n o w a n i e  C m e n ta rz a  Obrońców

J e g o  s i o s t r a  Wanda t a k  o p i s u j e  swą m ł o ­
d o ść  we Lwowie:
"Wychowałam s i ę  we Lwowie w n a j l e p s z y c h  
p o l s k i c h  t r a d y c j a c h ,  j a k o  c ó r k a  u c z o n e ­
go h i s t o r y k a ,  j e d n e g o  ze w s p ó ł z a ł o ż y  -  
c i e l i  U n i w e r s y t e t u  K a t o l i c k i e g o  w Lub­
l i n i e  i  m a t k i  c i c h e j  s p o ł e c z n i c y ,  wnucz­
k i  i  p r a w n u c z k i  p o w s ta ń c ó w .  Itfie b e z  z n a ­
c z e n i a  b y ł o ,  że  l a t a  s z k o l n e  i  u n i w e r s y ­
t e c k i e ,  k s z t a ł t u j ą c e  c h a r a k t e r ,  s p ę d z i ­
łam w tym kresowym m i e ś c i e ,  k t ó r e  ż y ł o  
n i e s ł y c h a n i e  b u jn y m ,  dynamicznym ż y c i e m ,  
świadome swej  r o l i  o b r o ń c y  k u l t u r y  i  du­
s z y  k r a j u .
D z i e c i ń s t w o  m ie l i ś m y  b o g a t e  i  n i e p o w s z e ­
d n i e .  Młodość  b u j n ą  i  o s z a ł a m i a j ą c ą .  Dom 
m oich  r o d z i c ó w ,  p r z y  u l i c y  D ł u g o s z a  1 6 ,  
b y ł  w t y c h  l a t a c h  o ś r o d k i e m  ż y c i a  k u l t u ­
r a l n e g o  we Lwowie.  Pode jm ow ał  g o ś c i n n i e  
w s z e l k i e  z n a k o m i t o ś c i  o d w i e d z a j ą c e  Lwów. 
Był  t a k ż e  c e n t r u m  ro d z in n y m  c a ł e j  l i c z ­
n e j  r o d z i n y .  Ju ż  w d z i e c i ń s t w i e  p o z n a ła m  

w i e l u  w i e l k i c h  l u d z i ;  Y/ładys ława M i c k ie w i c z a  s y n a  p o e t y ,  Jwarię Cu- 
r i e - S k ł o d o w s k ą , K a s p r o w i c z a ,  S i e n k i e w i c z a  i  w i e l u  i n n y c h .  A tm o s f e ­
r a  t e g o  o t o c z e n i a  i  t y c h  l u d z i  w y w i e r a ł a  na mnie  g ł ę b o k i  wpływ.
To b y ł o  j a k  gdyby  p r z e ż y w a n i e  k u l t u r y  i  t r a d y c j i  p o l s k i e j  na  żywo.

Wanda S t a c h i e w ic z o w a
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J a k o  d z i e c i  n a s i ą k a l i ś m y  t ą  a t m o s f e r ą  b e z w i e d n i e . "
W wychowaniu  d z i e c i  p r a c a  s p o ł e c z n a  za jm ow ała  ważne m i e j s c e .  

Yt/spomina Wanda; "Do p r a c y  s p o ł e c z n e j  z a p r a w i a ł a  m nie  w c z e ś n i e  m at­
k a ,  o r g a n i z u j ą c  pomoc d l a  rodaków z z a  " k o rd o n u "  -  j a k  s i ę  w te d y  
mówiło -  t o  j e s t  z p o l s k i c h  k r e s ó w  u k r a i n n y c h , k t ó r z y  w 19 18-1920  
r o k u  w p o p ł o c h u  u c i e k a l i  z k rwawej  b o l s z e w i i .  Z n a j d y w a l i  o n i  we 
Lwowie pomoc m o r a l n ą ,  f i n a n s o w ą ,  l e k a r s k ą  i  o p i e k ę  nad  d z i e ć m i ,  
k t ó r e j  d u s z ą  b y ł a  moja  m a t k a . "

W r o k u  1921 Y/anda Abrahamówna w y c h o d z i  za  p p ł k .  Wacława S t a c h i e  
w i c z a ,  p ó ź n i e j s z e g o  g e n e r a ł a  i  s z e f a  S z t a b u  Głównego n a s z e j  A r m i i ,  
a  w w o j n i e  1939 r .  s z e f a  S z t a b u  N a c z e ln e g o  Y/odza. S lu b  w k o ś c i e l e  
św .  M i k o ł a j a  ( p r z y  u l i c y  św. M i k o ł a j a )  daw ał  b l i s k i  p r z y j a c i e l  r o ­
d z i n y ,  k s i ą d z  k a n o n i k  H en ry k  B a d e n i ,

Z a r a z  po ś l u b i e ,  m ło d z i  w y j e ż d ż a j ą  
na  dwa l a t a  do P a r y ż a ,  g d z i e  p p ł k . S t a -  
c h i e w i c z  b y ł  odkomenderowany na s t u d i a  
w £5cole S u p ć r i e u r e  de G u e r r e .

Po p o w r o c i e  do k r a j u , d o m  r o d z i n n y  
we Lwowie b y ł  m ie j s c e m  u r o d z i n  synów- 
b l i ź n i a k ó w .  C h r z c i ł  i c h  t e n  sam k a n o ­
n i k  H enryk  B a d e n i ,  k t ó r y  a s y s t o w a ł  
p r z y  w s z y s t k i c h  w a ż n i e j s z y c h  o k a z j a c h  
r o d z i n n y c h .  C ó rk a  Ewa u r o d z i ł a  s i ę  w 
Y / i l n i e ,  na  Gwiazdkę 1931 r o k u .

Y/anda S t a c h i e w ic z o w a  p o s z ł a  w ż y c i u  
ś l a d e m  swej  m a t k i .  Za swą d z i a ł a l n o ś ć  
w B ia ły m  K r z y ż u ,  o r g a n i z a c j i  z a j m u j ą ­
c e j  s i ę  z w a lc z a n ie m  a n a l f a b e t y z m u  i  
k r z e w i e n i e m  k u l t u r y  w ś ró d  ż o ł n i e r z y ,  
o d b y w a ją c y c h  s ł u ż b ę  w o jsk o w ą ,  z o s t a ­
ł a  j e s z c z e  p r z e d  w o jną  1939 r .  od -  
z n a c z o n a  Z ło tym  Krzyżem Z a s ł u g i .  Po 
w o j n i e ,  na  u c h o d ź c t w i e  w K a n a d z i e ,  K o ś c i ó ł  św .  M i k o ł a j a
z a k ł a d a  p r z y  U n i w e r s y t e c i e  M c G i l l  w
M o n t r e a l u  k a n a d y j s k i  o d d z i a ł  P o l s k i e g o  I n s t y t u t u  Naukowego o r a z  
B i b l i o t e k ę  P o l s k ą ,  k t ó r ą  sama p r o w a d z i  i  ro z b u d o w u je  aż do ś m i e r ­
c i .  B i b l i o t e k a  n o s i  d z i s i a j  im ię  Y/andy S t a c h i e w i c z o w e j  i  j e s t  n a j ­
w i ę k s z ą  b i b l i o t e k ą  p o l s k ą ,  p o ł ą c z o n ą  z w y p o ż y c z a l n i ą  k s i ą ż e k ,  na  kon­
t y n e n c i e  a m e ry k a ń s k im .  Swą c i ę ż k ą  p r a c ą ,  w n i e z m i e r n i e  t r u d n y c h  wa­
r u n k a c h ,  Y/anda S t a c h i e w ic z o w a  w y s t a w i ł a  w d a l e k i e j  K a n a d z i e  pomnik 
p o l s k i e j  k u l t u r z e  i  z y s k a ł a  w d z i ę c z n o ś ć  i  u z n a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  
o r a z  w ła d z  p o l s k i c h ,  k t ó r e  n a d a ł y  za  j e j  p r a c ę  w y s o k ie  o d z n a c z e n i a  
c y w i l n e .

U d z i a ł  r o d z i n  Abrahamów i  S t a c h i e w i c z ó w  w ż y c i u  m i a s t a  Lwowa w 
l a t a c h  1 8 8 0 -1 9 3 0  b y ł  z n a c z n y  i  w n i ó s ł  weń w i e l e  p o z y ty w n y c h  wartoś*- 
c i .  Po r o k u  1 9 3 0 ,  na  s k u t e k  w ojskow ych  p r z y d z i a ł ó w  mego O jc a  do Wi­
l n a  i  Częs tochowy,  k o n t a k t  r o d z i n y  S t a c h i e w i c z ó w  ze  Lwowem n i e c o  s i ę  
r o z l u ź n i ł ,  a l e  M i a s t o  t o  zaw sze  p o z o s t a ł o  naszym ro d z in n y m  m ia s t e m ,  
z k t ó r y m  ł ą c z ą  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  m o je j  r o d z i n y  n a j c z u l s z e  wspom­
n i e n i a  m ł o d o ś c i .

l i p i e c  1998
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P a n o r a m a

W moim grodzie jak w  każdym Kraju 
Ciągły toczy się życia bieg 
Lwy kamienne na warcie czuwają 
Chroniąc murów nie jeden wiek.

Stary Zamek zwany Wysoki 
Jak wielkolud wśród innych głów  
Skąd widnieje na wszystkie boki 
Jak na dłoni staruszek Lwów.

Bruzdy ulic w e mgle niknące 
Wieże świątyń, kamienic stos 
W pastelowych barwach tonące 
Pozostałych Lwowiaków los.

Przemijają jesienie i wiosny 
Ktoś powraca do dawnych snów  
Kiedy życie było beztroskie 
Nieco młodszy był dawny Lwów.

W różnych stronach rodacy mieszkają 
Marzeniami wracają wstecz 
Przecież serca Lwowiaków mają 
Jest to dla nas wiadoma rzecz.

Zieleń koron odwiecznych dębów  
Na spokojnych alejach cień 
Całe życie pamiętać będą 
W Stryjskim parku spędzony dzień.

Lipiec, 1998 r. m. Lwów Janina Birecka-Ponomarczuk

*XXX3E

Pow yższy  w i e r s z  n a d e s ł a ł a  n a s z a  C z y t e l n i c z k a ,  
l w o w i a n k a ,  u r o d z o n a  w r .  1 9 4 3 ,  a b s o l w e n t k a  p o l ­
s k i e j  s z k o ł y  n r  10 ( d .  im .  św . M a r i i  M agdaleny) .

D z ię k u je m y  i  w i tam y nową A u to rk ę  n a s z e g o  
B i u l e t y n u .
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NA ROCZNICĘ LWOWSKIEJ WIOSNY LUDÓW 1848 r.

Przed stu pięćdziesięciu laty dnia 1 listopada 1848 roku z rozkazu austriackiego 
feldmarszałka E. Wilhelma Hammersteina na Lwów spadły pociski artyleryjskie. 
Bombardowanie Lwowa trwało dwa dni, a jego skutki były tragiczne, jak pisał naoczny świadek 
wydarzeń „Pożar trwał całą noc w  Akademii i Ratuszu, Szkoły normalne obok wszeclinicy 
spłonęły, [zostały] tylko muiy. Także Teatr Stary', gdzie bywały posiedzenia Rady Centralnej. 
Pożar się wszczął najpierw w Ratuszu. Potem raca padła na Bibliotekę Uniwersytecką, a w tym 
samym czasie zajęły się od rac czy też granatów wieża Ratuszowa, dom Darowskiego (gdzie 
Akademia Techniczna była), pobliskie domy, potem Rada Narodowa (Stary Teatr), która pełna 
suchych sprzętów, starych dekoracji i kulis o kwadrans na 4-tą spłonął. Obok zajęty się dachy 
szkół normalnych, a od tych tył wszechnicy dający na plac Akademiczny'5. W ten sposób ogniem 
i żelazem Austriacy tłumili, dziś już prawie zapomniany zryw niepodległościowy Wiosny Ludów.

W huku tego bombardowania kończyła się kolejna próba odzyskania niepodległego bytu 
państwowego, zapoczątkowana w nocy z 20 na 21 lutego 1846 roku w Krakowie. Powstanie 
Krakowskie, powołanie tam do życia Rządu Narodowego, choć trwało krótko, bo przecież już 3 
marca upadło, to zdążyło u wielu ludzi obudzić świadomość konieczności kontynuowania walki. 
Miało ono i swój epizod wschodniogalicyjski. W Narajowie niedaleko Brzeżan. oddział pod 
wodzą znanego emisariusza Teofila Wiśniowskiego 22 lutego przegonił szwadron huzarów 
austriackich. Była to niestety jedyna udana potyczka, po której powstańcy zostali rozproszeni i 
wyłapani przez Austriaków'. Teofil Wiśniowski i Józef Kapuściński zostali skazani na śmierć. 
Wyrok wykonano we Lwowie 31 sierpnia 1847 roku. w miejscu, które od tego czasu nosi nazwę 
Góra Stracenia.

Pamięć o tych bohaterach i napływające w' 1848 roku informacje o rewolucyjnych 
zmianach w Wiedniu i poruszeniach w całym państwie habsburskim, przywróciły nadzieję, na 
odzyskanie niepodległości. Najprzód w  Krakowie, a miesiąc później, 14 kwietnia 1848 roku we 
Lwowie, powołana została Rada Narodowa Centralna. Jej powstanie zostało poprzedzone 
wysianiem do cesarza tzw. adresu lwowskiego datowanego 19 marca 1848 r. zawierającego 
żądanie reform i de facto niepodległości. Gdy w końcu kwietnia wojska austriackie 
zbombardow’ały Kraków, Lwowska Centralna Rada Narodowa stała się najw’ażniejszą instytucją, 
broniącą polskiej racji stanu. Miała ona w sw'ei dyspozycji liczne oddziały Gwardii Narodowej. 
foiTnowrane często spontanicznie. Przybywali do Lw'owa działacze polityczni i dawni powstańcy 
listopadowi, jak choćby gen. Józef Dwernicki. Niestety stała się też miejscem długotrwałych 
sporów ideologicznych, ścierania się różnych koncepcji politycznych. W konsekwencji tychże 
wewnętrznych sporów' i braku zdecydowania w  działania, nie wykorzystano nadarzającej się 
szansy.

Austriacy po stłumieniu rewolucji wiedeńskiej, zmianie cesarza, wtedy właśnie na tron 
wstąpił Franciszek Józef I, przystąpili do pacyfikowania monarchii. Udało im się to osiągnąć. 
Oceniając jednak ten kilkumiesięczny zaledwie okres wolności pod Wysokim Zamkiem, trzeba 
pamiętać, że dał on mieszkańcom Lwiegogrodu świadomość wolności. Przez ten krótki czas czuli 
się oni panami u siebie. Na ulicach i w  urzędach rozbrzmiewał język polski, ukazywały się gazety 
nie cenzurowane przez nasyłanych z Wiednia urzędników. Z tą świadomością podjęli dalszą 
walkę, na pozór już tylko nie tak ambitną, jaką były starania o autonomię. To właśnie działacze 
Wiosny Ludu. często szeregowi jej uczestnicy budow'ali później autonomię galicyjską i z takim 
zapałem przywracali po 1864 roku język polski w  szkołach, prasie i instytucjach społecznych, 
budując polski Piemont. Na tradycji zaś również Wiosny Ludów wychowało się pokolenie, które 
siedemdziesiąt lat po bombardowamu Lwowa przez Austriaków, znów chwyciło w  listopadzie 
1918 r. za broń, już z "innym skutkiem, choć w tej samej sprawie.

x x x x x
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ZAPOMNIANE LWOWSKIE DOKUMENTY 
DOKUMENT JEDENASTY I DWUNASTY

Kontynuując nasz cykl zapomnianych dokumentów pragniemy przedstawić dwa 
poprzedzające wydarzenie określane mianem „ wyborów ” z 22 października 1939 r. , w 
których nie tylko, wedle propagandy sowieckiej, wzięła udział cała pełnoletnia ludność ziem 
okupowanych, ale i z ochotą wybierano nasłanych kandydatów do instytucji, która miała 
zwrócić się o przyłączenie ziem zajętych do państwa sowieckiego. Zarówno afisz, ja k  i ulotka 
mówią nieco więcej o rzeczywistości ówczesnej. O ile ulotka je s t zwykłą agitką o tyle 
ogłoszone na afiszu „Postanowienie Nr. 4 ”, je s t  ju ż przejawem represyjnej polityki okupanta 
wobec społeczeństwa Lwowa. Można zadać pytanie, co się stało z osobami, których nazwiska 
znalazły się na tym afiszu?

K r z y s z t o f  Sm olana

Zarządu Tymczasowego m. Lwowa
z dnia 5 października 1339 r.

Mimo nakazu naczelnika załogi — dow ódcy dywizji tow. Iwanowa, 
w sprawie otwarcia w szystkich sklepów  i m agazynów  oraz organiza­
cji normalnego handlu w mieście Lwowie, cały szereg właścicieli nie 
otworzył swych sklepów  i uprawia św iadom y sabotaż,handlu.

Zarząd Tymczasowy postanawia:
1. Za sabotaż i dezorganizację normalnego i ciągłego handlu, 

za podw yższanie cen na towary, przekazać sprawy do prokuratury 
wojennej, celem pociągnięcia do odpow iedzialności sądow ej według praw 
stanu w ojennego następujących osób:

S Z N E G U T A  Samuela  —  za m ie s z k a łe g o  przy u l icy  Żó łk iew sk ie j  Nr. 10, który s ys tem a­
ty c zn ie  p o d w y ż s z a )  ceny na tow ary .

K E Z M A N A  Leona —  za m ie s zk a łe go  p rzy  ulicy Halick ie j  Nr. 3, k tóry s p rz ed a w a ł  obuw ie  
p rzy  d r zw ia c h  zamknię tych , p ob ie ra ją c  n ad m ie rn ie  w ysok ie  ceny.

TELlCZOK-LIWSŻyCA —  za m ie s z k a łe g o  p rzy  u l ic y  Akad em ick ie j  Nr. 4, który uporczyw ie  
nie o tw ie ra ł  sklepu, mimo, ż e  sklep by ł  w y p e łn io n y  towaram i g a ­
lantery jnym i.

F IN K L A  I. E .—  który s y s t e m a ty c z n ie  i pota jem n ie  speku low a ł  manufakturą.

2. Usunąć z pracy kierownika wydziału aprowizacji BEŁTDWSKIEDO, 
który nie zapewnił organizacji normalnego handlu.

Zarząd Tymczasowy jeszcze  raz przestrzega wszystkich właścicieli magazynów 
i handlujących, że, jeśli i nadal będzie miało miejsce naruszanie reguł handlu— wobec 
winnych stosow ane będą jak najsurowsze zarządzenia według praw stanu wojennego.

Zarząd Tym czasowy wzyw a ludność miasta LWOWA do walki ze  spekulacją i z de- 
zorganizatorami handlu, wzywa do świadomej postawy w obec organizacji handlu w mieście.

praofiiip lani Ilirami i i  l i i
JEREMIENKO
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Proletariusze wszystkich krojów łgczcle się!

Do Robotników, Robotnic i Pracującej Inteligencji 
miasta Lwowa !

T o w a r z y s z e  !
22 paźdz ie rn ika  odbędą się w y b o r y  do Ukra ińsk iego  Zgrom ad zen ia  

N a ro d o w e g o .  W y b o r y  te mają  decydujące znaczenie  dla losów  Ukra ińs­
k iego  Narodu , dla lo só w  wszystk ich  n a rod ów  żyjących na Zachodniej 

Ukrainie . W y b r a ń c y  Narodu  —  de legac i  w y ra ż ą  w o lę  narodu przyłącze­
nia Zachodnie j  Ukra iny  do W ie lk ie j  kwitnącej Ukraińskie j Socja listycznej 

Republiki Radz ieck ie j ,  oba len ia  sztucznie s tworzone j  granicy, za tw ie rd ze ­

nia podziału ziemi obszam icze j  m iędzy chłopów , nacjonalizacji  wielkich 

p rzeds ięb io rs tw  i banków , ■ 1
R ob o tn ic zo  - Ch łopska  A r m ia  C ze rw o n a  przynios ła nam wolność, 

w y zw o l i ł a  nas z p cd  jarzm a polskich okupan tów , rozbiła ka jdany  na­

rod ow e j  i socjalnej niewoli , p rzyn ios ła  nam od lat oczek iwany spokój.

Obecn ie  mamy sami za d e c yd o w a ć  o  naszym losie: N a  podstaw ie  

n a jd em okra fyczn ie jszego  w  św iec ie  p raw a  w y b o rc ze go  mamy w y p o w ie ­
dzieć się, jakiej p ragn iem y przyszłości.

R ada  Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y c h  m. L w ę w a ,  obejmująca w z w y ż  100.000 

robotn ików  i pracującej inte ligencji w z y w a ;'W A S  '—  mieszkańców miasta 

L w o w a  do w z ię c ia  j a k  n a j  a k  ty  w  n i c j s z e g o  
u d z ia łu  w  w y b o r a c h .

Głosujcie, T o w a r z y s ze ,  za przyłączeniem Zachodniej Ukrainy do R a ­
dzieck ie j  Soc ja l is tyczne j  Ukrainy, za  za tw ierdzen iem podzia łu ziemi 
obszarniczej m iędzy ch łopów , za  nacjonalizacją w ie lk iego  przemysłu 

i banków .

T o  jest jedyna d roga  d o  rozkwitu  kultury. Jako część składowa 

W ie lk ie j  Rodz iny  N a ro d ó w  —  Zw iązku  R adz ieck iego  będziemy woln i od 
zm ory  b ez roboc ia ,  eksploatac j i ,  ciemnoty, nędzy i głodu, będziemy życ 

now ym  radosnym życiem. Zniknie sztucznie rozdmuchana nienawiść naro­

dow a .  Nastanie bratnie serdeczne w spółżyc ie  narodów .  Tysiące szkół 

wszystk ich  s topn i o tw o r z y  bezp ła tn ie  swe d rzw i  dla naszych dzieci, nie­

za leżnie od  ich n a r o d o w e g o  pochodzenia.
W as  R ob o tn ik ów  i Robotn ice ,  Pracującą Inteligencję, k tórych w y z y s ­

k iw an o  i uciskano, zamykano w  więzieniach i obozach koncentracy j­

nych, w y rzu ca n o  z pracy , W a s  byłych s zeregow ych  żołnierzy, k tórych 
pędzono  na rzeź  wojenną w  imię obcych  i w rog ich  W a m  in teresów,

wzywamy w e ź c i e  s w o j e  l o s y  'w  s w o j e  r ę c e -
Głosujcie  w szyscy  za  przy łączen iem  Ukrainy Zachodniej do kwitną­

cej i s zczęś l iw ej U k ra in y Radzieckiej,  do W ie lk i e g o  Zw iązku  R adz ie ck iego

Serce  W a s z e  winne być  pełne nienawiści do wszystk ich  w r o g ó w  

ludu, k tó rz j  zn ó w  chcą W a s  zaprząc  w  jarzmo kapitalistycznej n iewól '  

i n a ro d o w e g o  ucisku.
Serce  W a s z e  musi b y ć  pełne miłości dla W aszy ch  Braci Zw iązku  

Radz ieck iego ,  do  sławnej C z e rw o n e j  A rm i i ,  d o  naszego  W o d z a  i N a u ­

czyciela T o w a r z y s z a  S T A L I N A ,  bo  O n i dali nam wolność, bo  Oni 

dają nam r ;dosn e  i szczęśl iwe życie.

Wszyscy do wyborów T
Niech  ży ją  w o lne  n a rod y  Zachodnie j Ukrainy.
N iech  ży je  s ławna Robotn iczo -Ch łopska C ze rw o n a  A rm ia .

N iech  ż y je  bo lszew icka P art ia  L E N 1 N A -S T A L 1 N A .

N iech  ży je  Z jednoczona Radziecka Ukra ina , nieodjączona część 
wie lk ie j  pracu jące j rodziny  n a rod ów  Z. S. R. R.

N ie ch  ź j j e  K om un istyczna  Part ia  B o ls z e w ik ów  U kra iny  i jej k ie­

rown ik  tow .  C H R U S Z C Z Ó W .
N iech  ży je  genialny W ó d z  i P rzy jac ie l  n a rod ów  —  W ie lk i  S T A L IN .  

L mćw, 10. paidi iernika 1939.
P rzew odn ic zą cy  Rady  Zw ią zk ów  Z a w o d o w y ch  

S Z Y M O N  GR1N 
Zastępca P rzew od n ic zą cego  R ad y  Zw . Zaw ód .  

M IC H A J Ł O  B U T R A .
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*  POŻEGNANIA Z rod z in y  Kresowej od esz ło  tr z e ch  poetów . W Rzymi-e 14 V I zmarł 
JERZY HORDYSSJCI, student UJK, d z ia ła c z  podziem ia  k u ltu ra ln ego  we 
Lwowie, w 1 . 1945-1948 w ła g ra ch  sow ieck ich . Po pow rocie  do k ra ju  
współpracownik pism l i t e r a c k ic h .  Od 1961 r .  m ieszka ł za g ra n ic ą .

W Zakopanem zmarł na^le 28 V I I  ADAM HOLLANEK, au to r przew odni­
ków po Lwowie i  wspomnień o rodzinnym M ie ś c ie ,  podczas wojny d z ia ­
ła c z  podziem ia ku ltu ra ln ego  we Lwowie, c z łon ek  z a ło ż y c ie l  TML w War­
szaw ie i  w icep rezes  Oddziału  S to łec zn ego .

W W arszawie, po d łu g ie j  ch orob ie  zmarł 28 V I I  ZBIGNIEW HERBERT, 
w ie lk i  a r t y s ta ,  dramaturg i  m y ś lic ie l.Ż e g n a ją c  n iezłom nego C z łow ie ­
ka, k s . bp J ó ze f Zawitkowski p o w ie d z ia ł: "O dszed ł k s ią żę  p oe tów ,n a j­
w iększy z O rlą t Lwowskich".

Żegnamy Ich  z w ie lk im  żalem .

Jerzy Hordyński

(Praivie pozurót
Tanu “Profesorowi
Mieczysławowi (jębarouńczouń.

Ze w szystkich  m iast najlepiej 
pam ię tam  nieistn iejące 
Krążę w śród s ta rych  dekoracji 
u śm iechają  się kam ienne lwy 
K atedrę drąży śpiew  dzw onu 
n a  szczycie Zamkowej góry 
powiewa słońce 
A resz ta  je s t  p ragnien iem  
Podnoszę z ziemi kosteczkę 
której odm ówiono cm en tarza  
Spraw dza ulicę obcy b u t 
i szo rstk i zapach  koni 
Tego m ias ta  nie m a 
m ieszkańcy  w ym arli 
Tylko jed en  pozostał 
by zaśw iadczyć praw dę

Adam  Hollanek

wróciłbym  naw et gdyby niczego nie było 
gdyby m etam orfoza w szystkie wypaczyła twarze 
lub  w ytarła  z nich rysy do gładkości kam ien ia  
gdyby żadna  ru in a  nie w spierała  n ieba

w racałbym  choćby drzew a nie rosły do góry 
lecz w dół coraz głębiej od nieba um ykały  
a  rzeki parły  wody w przeciw nym  k ieru n k u  
za tap iając  bieszczady ta try  i gorgany

klęsko m oich powrotów gdy ulice hofm ana i reja 
zam ki i cytadele w pam ięci zostały 
tym  czym  być dla m nie nigdy nie s ą  w s tan ie  
a tylko przez ich pam ięć jeszcze w ogóle je s te m



-  26 -

Zbigniew  Herbert

9vioje miasto

O cean u k łada  n a  dnie 
gwiazdę soli 
powietrze destyluje 
błyszczące kam ienie 
u łom na pam ięć tworzy 
p lan  m iasta

rozgwiazdę ulic 
p lanety  dalekich placów 
ogrodów zielone mgławice

em igranci w złam anych kaszk ietach  
sk a rż ą  się na  uby tek  su b s ta n c ji

skarbce  z dziuraw ym  dnem  
ron ią  drogie kam ienie

śniło  mi się że idę 
z dom u rodziców do szkoły 
wiem przecież k tórędy idę

po lewej sklep Paszandy 
trzecie gim nazjum  księgarnie 
widać naw et przez szybę 
głowę starego Bodeka

chcę skręcić do K atedry 
widok się nagle uryw a 
nie m a dalszego ciągu 
po p rostu  nie m ożna iść dalej 
a przecież dobrze wiem 
to nie je s t ślepa ulica

ocean lotnej pam ięci 
podm ywa kruszy obrazy

w końcu zostanie kam ień  
na  którym  m nie urodzono

co noc 
staję  boso
przed za trzaśn ię tą  b ram ą  
mego m iasta
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J e r z y  MASIOR

G i d
& ( L t f . L e . U  ^ P o - t t y ,

P a m i ę c i
Z b ig n ie w a  H e r b e r t a ,  
ł y c  z a k o w i a n i n a

A t a  g a r ś ć  z i e m i  z Ł y c z a k o w s k ie g o  
z a l e d w i e  k r u s z y n y  c i ę ż a r u  
n a l e ż n e g o  P o e c i e
t a c y  n iech ,  z a l e g a j ą  pod  g r u d ą  n a j c i ę ż s z ą  
j a k i e  s t r o f y  t a k i  c i ę ż a r  
n i e c h  s p o c z n i e  n a j g ł ę b i e j  
a  naw et  b y l e  g d z i e  
i  t a k  po Nim n i e  b ę d z i e  b y l e  j a k  
bo n i e  może t a k  być
n aw et  gdy  m i l c z ą  dzwony na p l a c u  ś w i ę t e g o

A n t o n i e g o
J e g o  p l a c u
J e g o  p i e r w s z y c h  n i e z a p i s a n y c h  m e t a f o r  
ze  s p l ą t a n i a  k a s z t a n o w y c h  k o n a ró w  
ze  z g r z y t ó w  i  dzwonków s t a m t ą d  
z p o w i e t r z a  na w i e c z n ą  p r z e z r o c z y s t o ś ć

P o e t ę  można pochować w każdym m i e j s c u  
i  t a k  z o s t a w i  w s z ę d o b y l s k ą  p a m ięć  
i  s ło w a  ponad  c i e m n o ś c i ą  
a  więc  n i c  t o  ż e  lam p a  z g a ś n i e  
bo n i e  b ę d z i e  p r ó ż n e g o  s p o k o j u  
i  d a rem nych  s łó w  
a  s e r c a  n i e p o k ó j  i  k o ł a t a n i e  
t o  n i e u t u l o n a  ż a ł o ś ć  
pod  s r e b r n y m  l a r u m  g w ia z d

w Nowym S ą c z u  
5 V I I I  1998
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*  POGRZEB ADAMA H O L L A N K A *
K a z a n ie  k s .  J a n u s z a  P o p ł a w s k i e g o  w y g ło s z o n e  w k o ś c i e l e  św.
K a r o l a  Borom eusza  w d n i u  5 s i e r p n i a  1998 r .  n a  Powązkach

" N a sz a  O j c z y z n a  j e s t  w n i e b i e "  -  P rzypom inam y s o b i e  t ę  prawdę 
i l e k r o ć  s t a j e m y  na  p o g r z e b i e ,  by ż e g n a ć  t y c h ,  co  o p u s z c z a j ą  o j  -  
c z y z n ę  z i e m s k ą .  Tak w i e l u ,  t a k  b a r d z o  w i e l u  o s t a t n i o  p r z e n o s i  s i ę  
z z i e m i  do n i e b a .

"N a sz a  O jc z y z n a  j e s t  w n i e b i e ,  s t a m t ą d  w yczekujem y j a k o  Zbawcy 
n a s z e g o  P a n a ,  J e z u s a  C h r y s t u s a " .  Wyczekujemy n a s z e g o  P a n a .

" N ie c h  b ę d ą  p r z e p a s a n e  w asze  b i o d r a  i  z a p a l o n e  p o c h o d n i e .  A wy 
p o d o b n i  do l u d z i  o c z e k u j ą c y c h  swego P a n a ,  aby  Mu z a r a z  o t w o r z y ć ,  
gdy  n a d e j d z i e  i  z a k o ł a c z e . . .  S z c z ę ś l i w i  owi s ł u d z y ,  k t ó r y c h  P a n  
z a s t a n i e  c z u w a j ą c y c h ,  gdy n a d e j d z i e .  Czy o d r u g i e j ,  c z y  o t r z e c i e j  
p r z y j d z i e ,  s z c z ę ś l i w i ,  gdy  i c h  t a k  z a s t a n i e .  A t o  r o z u m i e j c i e , ,  że  
ż e  gdyby  g o s p o d a r z  w i e d z i a ł . . .  Wy t e ż  b ą d ź c i e  g o t o w i .  0 g o d z i n i e  
k t ó r e j  s i ę  n i e  d o m y ś l a c i e ,  Syn C z ło w ie c z y  p r z y j d z i e " .  0 d r u g i e j ,  
c z y  o t r z e c i e j . . .

P r z y s z e d ł  m iędzy  d r u g ą ,  a  t r z e c i ą .  Czy d o m y ś l a ł e ś  s i ę  A d a ś k u . . .  
Czy d o m y ś l a ł e ś ? . . .  W y cz y ta l i śm y  w n e k r o l o g u ;  "Z w i e lk i m  sm utk iem  
żegnamy z m a r łe g o  n a g l e  w Zakopanem ś . p .  Adama H o l l a n k a ,  l w o w i a n i ­
n a ,  c z ł o n k a - z a ł o ż y c i e l a  TML, w i c e p r e z e s a  O d d z i a ł u  S t o ł e c z n e g o , p o e ­
t ę  , p o w i e ś c i o p i s a r z a ,  a u t o r a  p rzew o d n ikó w  i  wspomnień, lw o w s k ic h ,  
d z i a ł a c z a  k u l t u r a l n e g o  p o d c z a s  wojny  we Lwowie , z m a r łe g o  n a g l e . . . "

Czy d o m y ś l a ł e ś  s i ę  A d a s iu ?  A gdy o s t a t n i e g o  d n i a  swego ż y c i a  
w y b r a ł e ś  s i ę  z n a j b l i ż s z y m i  w D o l i n ę  S t r ą ż y s k ą , a  tam kaza n o  C i  
u s i ą ś ć  i  o d p o c z ą ć ,  i  z a c z e k a ć  aż w ró c ą  po o b e j r z e n i u  S ik la w y  -  n i e  
w y t r z y m a ł e ś  -  p o s z e d ł e ś  za  n i m i .

C h c ia łe m  z o b a c z y ć  j e s z c z e  r a z  -  t ł u m a c z y ł e ś  s i ę  po s p o t k a n i u .  
C h c ia łe m  j e s z c z e  o s t a t n i  r a z  s p o j r z e ć  na  S i k l a w ę . . .
Czy p r z e c z u w a ł e ś ?  Czy w i e d z i a ł e ś ?  Po p o w r o c i e  t a k  s i ę  d o b r z e  c z u ­
ł e ś !  Z a c z ą ł e ś  t e l e f o n o w a ć  do z n a jo m y c h ,  że  t o . . .  ż e  j u ż  10 d n i  j e ­
s t e ś  w Zakopanem, że  t o  c z a s  ju ż  s i ę  s p o t k a ć ,  w ięc  z a p r a s z a s z  na 
k aw ę ,  na j u t r o . . .  Tego " j u t r a "  j u ż  n i e  b y ł o . . .

N ie  c h c i a n o  w i e r z y ć  u s ł y s z a n e j  r a n o  p r z e z  r a d i o  w i a d o m o ś c i ,  że  
n i e  ż y j e .  P r z e c i e ż  p r z e d  p a r u  g o d z in a m i  d z w o n i ł ,  z a p r a s z a ł ! . . .

"Wy t e ż  b ą d ź c i e  g o t o w i ,  o g o d z i n i e  k t ó r e j  s i ę  n i e  d o m y ś l a c i e ,  
Syn C z ło w ie c z y  p r z y j d z i e " .

K ie d y  z a r a z  r a n o  Ewa z a d z w o n i ł a  z Z akopanego  do m n ie ,  do L a s e k ,  
że  Adam n i e  ż y j e  -  o s ł u p i a ł e m .  B y l i ś m y  um ów ien i  na  s p o t k a n i e  za 
p a r ę  d n i  w K r a k o w ie ,  skąd  razem  m i e l i ś m y  samochodem udać  s i ę  w 
B i e s z c z a d y  do n a s z e g o  w sp ó ln e g o  p r z y j a c i e l a ,  J u r k a  J a n i c k i e g o .  
L u d z k i e  p l a n y . . .  Boże s ą  i n n e .

"N a sz a  O jc z y z n a  j e s t  w n i e b i e ,  s t a m t ą d  w yczeku jem y j a k o  Zbawcy, 
n a s z e g o  P a n a  J e z u s a  C h r y s t u s a ^

Czyż można w p a r u  z d a n i a c h  p r z y p o m n ie ć  t ę  p o s t a ć  z u p e ł n i e  n i e ­
zw ykłą?  P o s t a ć  c z ł o w i e k a ,  p r z e c i e ż  w ie k o w e g o , a  z a c h o w u ją c e g o  s i ę  
c z ę s t o  j a k  d z i e c k o .  M a łe ,  r o z k a p r y s z o n e ,  n i e  wiadomo c ze g o  c h c ą c e .  
Tak ł a t w o  s i ę  d e n e r w o w a ł , k r z y c z a ł ,  w a l i ł  p i ę ś c i ą  w s t ó ł  -  a  za 
c h w i l ę  z r o z b r a j a j ą c y m  uśm iechem  p r z e p r a s z a ł ,  u s p r a w i e d l i w i a ł  s i ę .  
K o c h a ł  l u d z i  i  z w i e r z ę t a ,  z w ła sz c z a ,  p s y .  U w i e l b i a ł  wnuka -  Tomka. 
D la  b l i s k i c h  b y ł  go tów  na  w s z y s t k o .  -  B i o r ę  t o  r ę k i  j e d n ą  z o s t a t ­
n i c h  J e g o  k s i ą ż e k  -  " M u d r a h e l ę " .  Czytam; Adam H o l l a n e k ,  zn an y  p i ­
s a r z ,  p o e t a ,  u r o d z o n y  we Lwowie, R e j a  1 0 .  75 l a t  ż y c i a ,  50 l a t  
p r a c y  t w ó r c z e j . '  L a u r e a t  w i e l u  n a g r ó d  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  
Łączy*sw e  p i s a r s t w o  z k u l t e m  r o d z i n n e g o  m i a s t a .  Wyszło  ponad  30 
j e g o  k s i ą ż e k ,  w i e l e  p r z e t ł u m a c z o n o  na  j ę z y k i  o b c e .  N a j b a r d z i e j  p o -
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c z y t n e  i  n a j l e p i e j  p r z y j ę t e  p r z e z  k r y t y k ę , t o  w s p o m n ie n ia ;  " J a  z .Ły- 
c z a k o w a " ,  " I  z o b a c z y ć  m i a s t o  Lwów" ( n a p i s a n a  z ż o n ą  E w ą ) ,  " P a c a ł y -  
c h a " , p o w i e ś c i ; " K a t a s t r o f a  na  s ł o ń c u  A n t a r k t y d y " , "Kochać b e z  sk ó ­
r y " ,  " K s i ę ż n a  z F l o r e n c j i " ,  " T o p l e s s "  , "D eska  r a t u n k u " ,  n o w e le ;  
" P l a ż a  w E u r o p i e " ,  " B a n d y c i  i  p o l i c j a n c i " ,  "Skasow ać  d r u g i e  j a " ,  
w i e r s z e  -  t r z y  t o m i k i .  Z a ł o ż y ł  t r z y  c z a s o p i s m a ,  w tym " F a n t a s t y k ę " .  
M ie sz k a  w W a r s z a w ie ,  ż o n a t y  -  d z i e c i  i  w n u k i " .

Taką n o tk ę  u m ie s z c z o n o  pod p i ę k n ą  f o t o g r a f i ą  Adama na  o k ł a d c e  
" M u d r a h e l i "  -  t r a g i c z n e j  o p o w i e ś c i  l w o w s k i e j  -  j a k  j ą  n a z w a ł  sam 
a u t o r .

I  o t o  we w s t ę p i e  do t e j  p o w i e ś c i  Adam p r z e d k ł a d a  nam sw o je  f i ­
l o z o f i c z n e  " c r e d o "  ( a  l u b i ł  f i l o z o f o w a ć ) ;

" I  n i e c h  was n i e  d e n e r w u j e  c i ą g ł a  zm ian a  c z a s u ,  bo c z a s  t o  u ł u ­
d a ,  t o  u k a z y w a n ie  t e g o ,  co  s i ę  być może s t a ł o ,  l e c z  j u ż  s i ę  n i e  
d z i e j e ,  i  n i g d y  w i ę c e j  n i e  p o w r a c a .  N ie  s z u k a j c i e  t e ż  w tym g a l o ­
p i e  j a k i e g o ś  p r z y s z ł o ś c i o w e g o  c e l u .  P r z y s z ł o ś c i  bowiem, t a k  j a k  
c z a s u ,  t a k ż e  n i e  ma. To j e d y n i e  m a r z e n i a ,  k t ó r e  s i ę  n i e  mogą s p e ł ­
n i ć .  Bo ży jem y  t y l k o  t e r a z .  J e ś l i  s i ę  t a k  wolno w y r a z i ć ,  zaw sze  
i s t n i e j e  j e d y n i e  k ażd e g o  z n a s ,  z o s o b n a  -  TERAZ. Go nazywamy p r z e ­
s z ł o ś c i ą  mamy p r z e d  so b ą  i  w s o b i e  -  t e r a z ,  w s z y s t k o  c z e g o  j e s z c z e  
chcem y ,  o czym marzymy, mamy t a k  samo w s o b i e  i  wokół  s i e b i e  -  
t e r a z .  J e s t  w ięc  t y l k o  j e d e n  MOMENT i  PUNKT t e r a ź n i e j s z o ś c i ,  zaw­
s z e  j e d n o  NASZE, może m i e j s c e ,  zaw sze  j e d e n  i  t e n  sam. n a s z  -  mój 
G z a s - . . .

" T a k ,  A d a s i u .  Tyś s i ę  j u ż  w tym "TERAZ" z n a l a z ł .  W tym " jed ny m  
naszym może m i e j s c u "  -  o d p o c z y w a s z . To " t e r a z "  -  nazywa s i ę  w i e c z ­
n o ś c i ą ,  t o  " m i e j s c e "  -  n i e b e m .

"N asza  O jc z y z n a "  j e s t  w n i e b i e ,  s t a m t ą d  w yczeku jem y j a k o  Zbawcy 
n a s z e g o  P a n a ,  J e z u s a  C h r y s t u s a " .

N a p i s a ł e ś  k i e d y ś  w i e r s z :  "Moje n i e b o  i  z i e m i a "  (w to m ik u  " J a -  
k o ń ,  j a  -  ż y d " ) ;

Moje n i e b o  p o c h o d z i  ze  lwowa 
g d z iem  s i ę  r o d z i ł  i  g d z i e  wychował 
in n e g o  n i ż  lw o w sk ie  n i e b a  
o d t ą d  mi n i e  p o t r z e b a
n i e  c h cę  po i n n y c h  c h o d z i ć  u l i c z k a c h  
n i ż  po l e g i o n ó w  i  a k a d e m i c k i e j  
i n n e g o  n i e  chcę  m i e s z k a n i a  m ieć  j a  
n i ż  d z i e c i n n e g o  mego na r e j a
t y l k o  w k o ś c i ó ł k u  u zm ar tw y chw s tańców  
mógłbym odmawiać j e s z c z e  r ó ż a ń c e  
a  na  k a l e c z e j  c z y  u  w i e c z y s t e g o  
t a n g a  zasuw ać  do u p a d ł e g o
gdy  z a ś  p o l e g n ę  l u b  w ł ó ż k u  umrę 
c z ą s t k ę  mych p ro ch ó w  w p a k u j c i e  w u r n ę  
aby  pod  n iebem  moim ze  lwowa 
c h o c i a ż b y  c z ą s t k ę  t ę  ze  mnie  pochować.

D z i ś  s p e ł n i a m y  t o  Twoje ż y c z e n i e .
Spoglądam r a z  j e s z c z e  na  n e k r o l o g .  Po w ta rzam  o s t a t n i e  z d a n i e ;  

"A d a śk u ,  z o s t a n i e s z  w n a s z e j  p a m i ę c i ! "
Amen.
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WARSZAWA
30 c z e r w c a  na  z a p r o s z e n i e  K s .  P r e z e s a ,  J a n u s z a  P o p ł a w s k i e g o  g o ś c i ­
ł a  w naszym o d d z i a l e  c ó r k a  o s t a t n i e g o  wojewody lw o w s k ie g o ,  p a n i  Ba­
r b a r a  B i ł y k - S i e r a d z k a . P a n i  S i e r a d z k a  m ie s z k a  o b e c n i e  w Sao P a u l o ,  
w B r a z y l i i ,  g d z i e  j e s t  p r e z e s k ą  p o l s k i e g o  k l u b u  " 4 4 " .  Na p o w i t a n i e  
p a n i  S i e r a d z k a  o t r z y m a ł a  w i e l k i  b u k i e t  l i l i i ,  a  po tem  p r z y  h e r b a ­
c i e ,  w k t ó r e j  w z i ę l i  u d z i a ł  c z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  i  n a s z e  p a n i e ,  u p ł y ­
n ę ł a  rozmowa o p o l s k i c h  s p r a w a c h .

j  •

Na Zamku K ró lew sk im  o d b y ł  s i ę  23 l i p c a  k o n c e r t  p o e z j i ,  p i e ś n i  i  mu­
z y k i  p o l s k i c h  twórców z w ią z a n y c h  z K r e s a m i  R z e c z y p o s p o l i t e j .  K o n ­
c e r t ,  z o rg a n iz o w a n y  p r z e z  F e d e r a c j ę  O r g a n i z a c j i  K re so w y c h ,  b y ł  po­
ś w ię c o n y  3 5 .  r o c z n i c y  m ęc zeń s tw a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  na W ołyn iu  i  
z i e m i a c h  p o łu d n io w o - w s c h o d n i c h  I I  RP.

D.
X X X

JAROSŁAW
Na w n io s e k  O d d z i a ł u  TML w J a r o s ł a w i u ,  j e d n a  z u l i c  m i a s t a  z o s t a ł a  
nazwana  im ie n ie m  z n a k o m ite g o  u c z o n e g o ,  p r o f .  M ie c z y s ł a w a  G ę b a ro w i-  
c z a ,  k t ó r y  tam s i ę  u r o d z i ł  w r .  1 8 9 3 .  S t u d i a ,  h i s t o r i ę  s z t u k i , u k o ­
ń c z y ł  na  U n i w e r s y t e c i e  J a n a  K a z i m i e r z a  we Lwowie* Temu m i a s t u  b y ł  
w i e r n y  do k o ń c a  ż y c i a ,  n ig d y  go n i e  o p u ś c i ł .  Zmarł  2 IX 1984 r .

S .
xx-x

KUTY
W u b i e g ł y m  r o k u  p o k r y t o  nową b l a c h ą  d a c h  p a r a f i a l n e g o  k o ś c i o ł a  i  
odnowiono ś c i a n y  z e w n ę t r z n e .  R o z p o c z ę to  t a k ż e  p r a c e  k o n s e r w a t o r ­
s k i e  p r z y  ś c i e n n y c h  m a l o w i d ł a c h  ze  s c e n ą  b ł . J a k u b a  S t r z e m i ę .

X X X

LWÓW
W 5 7 .  r o c z n i c ę  zam ordow ania  p o l s k i c h  p r o f e s o r ó w  i  i c h  r o d z i n ,  4 V I I a 
l w o w i a n ie  m o d l i l i  s i ę  u s t ó p  k r z y ż a  n a  Y/zgórzach W u le c k i c h .

r . p .
Pomnik  J a n a  K i l i ń s k i e g o ,  b o h a t e r s k i e g o  szew ca  z W arszawy,  s t o j ą c y  
w p a r k u  S t r y j s k i m ,  wymaga n a ty c h m ia s to w e g o  r e m o n t u .  O b e c n ie  p o z b a ­
w iony  j e s t  s z a b l i ,  a  sama p o s t a ć  t a k ż e  wymaga r e n o w a c j i .

S t . L .
STRYJ

D y r e k c j a  f a b r y k i  suk n a  z a p r o p o n o w a ła  p racow nikom  w y p ł a t ę  z a l e g ł y c h  
p oborów  w p o s t a c i  c e g i e ł  z muru f a b r y c z n e g o .  Od p r z e s z ł o  p ó ł  r o k u  
p r a c o w n i c y  n i e  o t r z y m u j ą  p e n s j i ,  mimo d o c h o d z e ń  d r o g ą  sąd ow ą .

Ź -W-
WROCŁAW

lw o w s k i  pomnik  A l e k s a n d r a  F r e d r y  j e s t  zasm arowany f a r b ą ,  z p o s t u ­
m en tu  wyrwano m e ta lo w ą  l i t e r ę  " 0 " ,  a  c a ł e  o t o c z e n i e  t a k ż e  wymaga 
u p o r z ą d k o w a n i a .  P o le ca m y  pomnik  s ą s i a d o m  z u l .  R u s k i e j  3 2 / 3 3 .

A.M.
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A l e k s a n d e r  JANCZEWSKI, u r .  1904 r .  w Ż y t o m i e r z u ,  eko ­
n o m i s t a ,  a b s o l w e n t  L iceum  K r z e m i e n i e c k i e g o ,  o f i c e r  WP, 
k l e e b e r c z y k ,  o d z n a c z o n y  Krzyżem O f i c e r s k i m  P o l o n i a  Re-  
s t i t u t a ,  o d z n akam i  z a  " Z a s ł u g i  d l a  K i e l e c c z y z n y "  i  
d l a  "Województwa R a d o m s k ie g o " .  Zmarł  26 V 1998 r .
J e r z y  EMIR-HASSAN, u r .  1906 r .  w W a r s z a w ie ,  o b r o ń c a  

• W o ły n ia  w 114 pp w 1939 r . ,  ż o ł n i e r z  I I  K o r p u s u  g e n .  
A n d e r s a ,  o d z n a c z o n y  Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i ,  Krzyżem 
Walecznych, i  i n .  Zmarł  27 V 1998 r . ,  pochowany B ró d ­
n i e  .
J e r z y  ŁOS, l w o w i a n i n ,  p r o f e s o r  n a u k  m a t e m a ty c z n y c h ,  

c z ł o n e k  r z e c z y w i s t y  PAN i  Tow. Naukowego Y /a r s z a w s k ie g o , u c z o n y  o 
światowym a u t o r y t e c i e  naukowym. Zmarł  1 VI 1998 r .  w Y /a rsza w ie .
K a z i m ie r z  PRAXMAJER, p p ł k .  AK i  YiT, 19 PP " O d s i e c z y  Lwowa" , r a n n y  
w K am pan i i  Y/rześniowe j , w i ę z i e ń  s o w i e c k i c h  obozów p r a c y ,  u c z e s t n i k  
P o w s t a n i a  W a r s z a w s k i e g o , o d z n a c z o n y  Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i  i  i n .  
Zmarł  7 VI 1998 r . ,  pochowany na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .  ,
J e r z y  HORDYNSKI, u r .  1919 r .  w J a r o s ł a w i u ,  s t u d e n t  UJK, d z i a ł a c z  
p o d z i e m i a  k u l t u r a l n e g o  we Lwowie,  w i ę z i e ń  s o w i e c k i ,  p o e t a , t ł u m a c z , 
p u b l i c y s t a .  Zmarł  14 VI 1998 r .  w R zym ie .
Z b ig n ie w  MŁOTKOY/SKI, u r .  1924 r .  w Ja w o ro w ie  k/Lwowa, i n ż . ,  h a r  -  
c e r z  RP, ż o ł n i e r z  ZWZ i  AK, p i o n i e r  Y / ro c ła w ia ,  b u d o w n ic z y  e l e k t r o ­
wni  w G d y n i ,  Ł o d z i  i  K o n i n i e ,  o r a z  c u k r o w n i  na  C e j l o n i e ,  w G r e c j i  
i  I r a n i e .  Zmarł  15 VI 1998 r . ,  pochowany w R e m b e r to w ie .
M a r ia  K r y s t y n a  GONCZARSKA, lw o w i a n k a ,  w i ę z i e ń  s o w i e c k i c h  ł a g r ó w ,  
ż y ł a  l a t  7 6 ,  Z m a r ła  24 VI 1998 r .  w W a r s z a w ie .
K r y s t y n a  J a d w i g a  ZAŁUBOY/A, lw o w i a n k a ,  ż y ł a  l a t  7 5 .  Z m a r ła  25 VI 
1998 r # , pochowana  na c m e n t a r z u  Yi/awrzyszewskim.
B o l e s ł a w  GRZEBALSKI, p o r .  12 p .  Ułanów P o d o l s k i c h ,  r a n n y  pod  Lwo­
wem we w r z e ś n i u  1939 r . ,  p e d a g o g ,  o d z n a c z o n y  Krzyżem Komandorskim 
P o l o n i a  R e s t i t u t a .  Zmarł  25 VI 1998 r .  w w i e k u  86 l a t ,  pochowany w 
P u ła w a c h  n a  c m e n t a r z u  p a r a f i a l n y m .
K a z i m ie r z  SKALSKI, d r  i n ż y n i e r ,  a b s o l w e n t  P o l i t e c h n i k i  L w o w s k i e j , 
p r a c o w n i k  i n s t y t u t ó w  naukowych i  P o l i t e c h n i k i  L u b e l s k i e j ,  a u t o r  
p o d r ę c z n i k ó w .  Zmarł  28 VI 1998 r .  p r z e ż y w s z y  83 l a t a .
Z o f i a  SUDNIK z d .  K a p u ś c i ń s k a ,  u r .  1926 r .  w Z ł o c z o w i e .  Z m a r ła  d n .
7 V I I  1998 r . ,  pochowana  na  c m e n t a r z u  w Wólce W ęg low e j .
S t a n i s ł a w a  GOLACHOY/SKA z d .  R o z m i ło w sk a ,  u r .  1910 r .  w S a m b o rz e ,
p i a n i s t k a - p e d a g o g . Z m a r ła  14 V I I  1998 r . , pochowana  na  P o w ą z k a c h .

«
H a l i n a  ŚWIĄTEK, u r o d z o n a  w Ł u c k u ,  c z ł o n e k  T o w arz y s tw a  M i ło ś n ik ó w  
Y/ołynia  i  P o l e s i a .  Z m a r ła  w l i p c u  1998 r . , pochowana  na  d .  c m e n ta ­
r z u  Yfojskowym w W a r s z a w ie .
A n t o n i  K a z i m ie r z  DEMICH, o f i c e r  12 p u ł k u  Ułanów P o d o l s k i c h ,  u c z e s ­
t n i k  wojny o b r o n n e j  1939 r .  Zmarł  24 V I I  1998 r .  w w ie k u  84 l a t ,  
pochowany na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
Adam HOLLANEK, u r .  1922 r .  we Lwowie^ p o e t a ,  p o w i e ś ć i o p i s a r z , z a ­
ł o ż y c i e l  p i s m a  " F a n t a s t y k a " ,  c z ł o n e k - z a ł o ż y c i e l  Tow. M i ło ś n ik ó w  
Lwowa, d z i a ł a c z  p o d z i e m i a  k u l t u r a l n e g o  we Lwowie p o d c z a s  o k u p a c j i  
s o w i e c k i e j . Zmarł  28 V I I  1998 r .  w Zakopanem, pochowany na  Powąz­
k a c h .
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Z b ig n ie w  HERBERT, u r .  1924 we Lwowie.  A b s o lw e n t  p raw a  U n i w e r s y t e t u  
w T o r u n i u  i  f i l o l o g i i  na U n i w e r s y t e c i e  W arszaw sk im .  P o e t a ,  e s e i s t a ,  
d r a m a t u r g ,  t ł u m a c z ,  k r o n i k a r z  "O b lęż o n e g o  m i a s t a " ,  n i e z ło m n y  w w a l ­
c e  o w o l n o ś ć , prawdę i  s p r a w i e d l i w o ś ć .  Zmarł  28 V I I  1998 r .  w War­
s z a w i e ,  pochowany na  s t a r y c h  P o w ąz k ac h .
E u g e n i u s z  KOZIOŁ, u r .  1925 r . ,  ż o ł n i e r z  27 D y w i z j i  P i e c h o t y  A rm i i  
K r a j o w e j ,  p ł k .  w s t . s p o c z y n k u .  Zmarł  1 V I I I  1998 r . ,  pochowany w 
W e so łe j  k /W a rsz a w y .
S t a n i s ł a w  SEREDNIGKI, u r .  1916 r .  w Skolem na  P o d o l u ,  i n s t r u k t o r  
p r z e d w o j e n n e g o  Związku S t r z e l e c k i e g o  na  Y /o łyn iu ,  o f i c e r  11 pp w 
k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j  i  w s z t a b i e  23 DP A r m i i  Kraków, k w a t e r m i s t r z  
o d d z . m j r .  "Zenona"  w 34 pp AK na P o d l a s u ,  o f i c e r  ł ą c z n i k o w y  s z e f a  
KV̂C S .  K o r b o ń s k i e g o , p o w s t a n i e c  w a r s z a w s k i  w z g ru p o w a n iu  p ł k .  "Za-  
g o ń c z y k a " ,  d z i a ł a c z  ś r o d o w i s k  k o m b a t a n c k i c h .  Zmarł  10 V I I I  1 9 98 ,  
pochowany na  d .  c m e n t a r z u  wojskowym na P o w ą z k a c h .
J ó z e f  NIEDZIELSKI, u r .  1913 r .  we Lwowie.  B y ły  w i ę z i e ń  obozów kon­
c e n t r a c y j n y c h  na  M a jd an k u ,  G r o s s - R o s e n  i  B u c h e n w a ld u .  Zmarł  16 V I I I  
1998 r .  w W a r s z a w ie ,  pochowany w B y to m iu .
A n d r z e j  JANISZEK, u r .  1 9 0 6 ,  p p ł k .  Y/P, o c h o t n i k  w o jn y  1920 r . ,  ko­
m endan t  h u fcó w  h a r c e r s k i c h  w Równem, Łucku i  W ło d z im i e r z u  Y/ołyń -  
s k i m ,  i n s t r u k t o r  N a c z e l n i c t w a  ZHP, o f i c e r  d e fe n s y w y  I I  R P , o b r o ń ­
c a  Warszawy w 1939 r . , s z e f  s z t a b u  i  z a s t ę p c a  Komendanta  Głównego 
O r g a n i z a c j i  W o jsk o w e j -K a d ra  B e z p i e c z e ń s t w a  AK, o f i c e r  Komendy G ł . 
AK, w i ę z i e ń  P a w ia k a  i  M a jd a n k a ,  z b i e g ł  z t r a n s p o r t u  do O ś w ię c im ia .  
Po w o j n i e  odbudowywał Główny U rz ąd  M i a r ,  s t w o r z y ł  Muzeum M ia r  i  

j e g o  k u s t o s z e m .  O dznaczony  Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i ,  Krzyżem 
K a w a le r s k im  i  O f i c e r s k i m  P o l o n i a  R e s t i t u t a ,  Krzyżem A r m i i  K ra jo w e j  
i  i n n y m i .  Zmarł  15 V I I I  1 9 9 8 ,  pochowany na  d .  c m e n t a r z u  Wojskowym.
J e r z y  RYBARSKI, u r .  1923 r . ,  ż o ł n i e r z  27 W o ły ń s k ie j  D y w i z j i  P i e ­
c h o t y  AK, p ł k .  YfiP. Zmarł  17 V I I I  1998 r . , pochowany na c m e n t a r z u  
w Yi/ólce Y/ęglowej .
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